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Mowa osiawa sskolaa 
w Królestwie,

i.
Stoimy wobec faktu uchwalenia przez Dumę 

i Radę. państwa w jednem brzmieniu ustawy o 
szkolnictwie prywatnem. Ustawa ta jest obo­
wiązująca dla całego państwa, a ponieważ nie 
uczj niono w niej żadnych wyłączeń, ani za 
strzeżeń, więc i w Królestwie Polskiem obo­
wiązywać będzie. Nie wróżono ustawie życia. 
Dotychczasowe doświadczenie ustawodawcze 
uczyło, że żadna ustawa, mogąca przynieść ja ­
kąkolwiek korzyść ludności, nie może liczyć 
na prześlizgnięcie się między Scyllą i Charybdą 
rosyjskiego prawodawstwa. W szystkie projekty 
ustaw, jedne po  drugich, dzieliły smutny los 
unicestwienia, bez względu na to, czy w ycho­
dziły z im cyaiyw y Dumy, czy też z inieyaty- 
■urj rządu. Tylko drobiazgi, w rodzaju n. p. za­
łożenia pralni przy uniwersytecie lub utwo­
rzenia kilkudziesięciu posad poiicyam ów, prze­
chodziły bez żadnych przeszkód. Ponieważ zaś 
projektów  ustawodawczych tego rodzaju było 
bardzo wiele, więc nic dziwnego, że ogólna sta­
tystyka roczna Dumy przedstawia się imponu­
jąco. Statystyka nie rozważa tylko jakości 
uchwalonych usiaw 1 nie mówi nic o tem, że 
wszystkie niemal projekty ustaw, mające ja ­
kiekolwiek znaczenie, upadały.

W  tych warunkach zapatrywano się na losy 
prawa o szkolnictwie prywatnem bynajmniej 
nie różowo. W  każdym  zaś razie nie pisano wie­
le o treści projektu i jego niewątpliwych za- 
etacli, trzym ając się zasady, która nieraz w 

lv ólestwie zapobiegła przykrym niespodzian­
kom : „nie wywołuj wilka z lasu". W iedziano 
d tem dobrze w Warszawie, że, gdyby zaczęto 
się szeroko rozpisywać o wąrlywde nowej usta­
w y na ustalenie losów szkolnictwa prywatnego 
w Królestwie, wrnet prasa czarnosecinna zatrą­
biłaby na alarm, mobilizując przeciwr ustawie 
wszystkie siły rosyjskiej reakcyi. Cieszono się 
więc raczej po cichu, zwłaszcza, że wobec oporu 
Rady pańshva przeciw sformułowaniu Dumy 
w  wielu kwestyaeh żywotnych, powątpiewano 
czy  wogóle będziemy mieli z czego się cie­
szyć.

Ostatecznie spraw7a poszła pomyślnie. Rada 
państwa poczyniła wiele ustęnstw i projekt 
prawa czeka już tylko sanncyi cesarskiej, któ­
ra jest niewątpliwą. Jak prawo będzie wpro­
wadzone w życie, to rzecz inna. Choć bardzo 
dalekie od ideału praw o szkołach prywatnych, 
stanowi jednak bezprzecznie ki ok naprzód, i 
diatego należy nad niem się zastanowić.

Najważniejszą jest sprawra językowa. Po 
doświadczeniach samorządowych obawdano się 
iw tej dziedzinie największego oporu. Jednak 
nawet reakcyoniści rosyjscy kierowali się tą 
zasadą, że samorząd jest bądź co bądź instytu- 
cyą polityczną, związaną z całą organizacyą 
państwra, a szkoła prywatna żadnych praw dla 
siebie się nie domaga, prosi tylko, aby ją zosta­
wiono w spokoju. W obec tego uchwaloną zo- 
Siała zasada, że o języku wykładowym w szkole 
decyduje jej założyciel.

Pod tym względem w stosunku do dzisiejsze­
go, obowiązującego od roku 1905 prow izory­
cznego stanu, uczyniono krok naprzód Dotąd 
oho w iązywalo zastrzeżenie, że w  języku rosyj­
skim mają być wykładane następujące przed­
m ioty: język  rosyjski (z literaturą), historya 
* geografia. Z powodu sporu, jak  należy prze­
pis rozumieć, wydano rozporządzenie Rady 
Kanistrów, zatwierdzone przez cara, że chodzi 
tu o hiStoryę i geografię wmgóle.

Obecnie, zgodnie z naszemi życzeniami i z lo­
giką, prawo postanawia, że zastrzeżenia co do 
języka wykładowego tyczą się tylko języka ro­
syjskiego, liistoryi i geografa Rosyi. Plan 
szkolny wypadnie więc rozbić na większą ilość 
przedm iotów j przeprowadzić w  nnn ścisłą li-

Marya Raczyńska.

Miłość i śmierć.
(Opowieść z r. 1863.)

® (CiĄg' ialsiy).
... ^Pśród takich to ludzi dostał się Stefan —  

jakiemu nadludzkiem życiem  herosów', zwią­
zał się z nimi braterstwem na śmierć i życie. 
Zbratał się ze śmiercią. Twardą wyłamał ze sie- 
K e moc, opancerzył się nią jak stalą. Odrzuca! 
mysi o  życiu, o szczęściu, o Helenie —  w y- 
, się z krę^u jej u r o W  Zdusił w sobie tę­

sknotę- Nie marzył już o niej, nie pragnął —  
iedzial, że pienvsza jego walka, będzie zara­

zem ostatnią; żc ogromny ten las, stanie mu się 
domem po wsze czasy, miękkie, pachnące trawy 
jyezglowdem —  zapadnie w sen —

takiej to cl di, jasna głowa Heleny padła 
ńiu na piersi, objęły go, w_ nieprzytomnem u- 
hiesieniu przytuliły, upragnione ramiona.

Łkanie wwznało mu najsłodsze, najtajenmiej- 
P®  zc s łów '—  i oto wid ;ial, jak życie i śmierć 
zlewają się w jedno —  juk miłość rodź* się ze 
śmierci —  a śmierć z miłości.

I oto stary Szymelt mówił o znacznych si- 
*ach Czachowskiego, będących w  pobliżu, o 
*em, że może dałoby się ku nim przedrzeć —  
R°lączyć w jedno; że znając drogi, poprowa­
dzi.

nię demarkacyjną między powszechną liistoryą 
a hstoryą Rosyi, jak również między geografią 
ogólną, a geografią Rosyi.

Z tą sprawcą wiąże się jeszcze jedno korzy­
stne dla nas postanowienie. Język, liistoryę i 
geografię rosyjską będą mogli wykładać po 
rosyjsku również Polacy, jak to miało miejsce 
w latach 1905— 1908 aż do chwili, gdy w y­
dano wrprost przeciwmie brzmiące rozporządze­
nie. To postanowienie ma charakter doniosły, 
powoli bowiem w wiciu wypadkach można 
się będzie obejść się w szkole bez Ro- 
syan, którzy wnosili do niej metody Apucli- 
tinowskie, żądali od dyrektorów większego 
wynagrodzenia, niż Polacy, i odpłacali sę 
za to d cn u n cy  o wan i em szkół polskich 
przed kuratorem okręgu naukowego. Można 
więc będzie dokonać, jeżeli nie ocirazu, to sto­
pniowo, polonizacyi szkół, a gdyby nawet, dla 
braku sił wykwalifikowanych, nie udało się 
wszystkich miejsc zapełnić Polakami, to w ka­
żdym razie szkoły będą musieli opuścić ci 
Eosyanie, którzy zajmowali szczególnie wrogie 
stanowisko względem naszych postulatów7 na­
rodowych.

Niestety nie wszystkie szkoły będą m ogły 
wprowadzić język  polski, jako wykładuwy, lecz 
tylko takie, które powstały ż inicyatywry  pry­
watnej. Prawo wyraźnie zastrzega, że szkoły, 
zakładane przez ziemstwa, oraz przez miasta, 
będą się musiały posiłkować językiem rosyj­
skim, jako wykładowym . Ziemstwa nieprędko 
w’ Królestwie powstaną, więc kwestya stosunku 
ich do szkół nie jest dziś aktualną, co się ty­
czy jednak samorządu, to pozbawienie przy­
szłej samorządnej Rady miejskiej prawa zakła­
dania szkół polskich, jest dla nas bardzo dotkli­
wym ciosem. Wiadomą jest rzeczą, że z w yjąt­
kiem szkól, na utrzymanie których lożą instytu- 
cye, jak szkoły im. Reya, utrzymywanej przez 
zbór ewangelicki, szkoły Stowarzyszenia techni­
ków  i paru bogatszych prywatnych, wszystkie 
inne znajduj‘ą się w opłakanych warunkach ma 
tcryalnyeli. Stworzenie szeregu szkół, utrzymy­
wanych z funduszów miejskich, a więc opartych 
na mocnych podstawach, przyczyniłoby się 
bardzo do rozwoju polskiego szkolnictwa Nie 
będzie to jednak rnożliwm wobec wyraźnego 
brzmienia nowej ustawy.

Bardzo ważne są dla nas przepisy, tyczące 
się nauczycieli szkoln jcli. Sprawa ta wym aga 
bliższego omówienia,

-a fJ. K r z.

Zarządzenia w FosniL
(Telegr. „N. Reformy".)

V7iedeń, 9 lipca.
Dzienniki ogłaszają informacye, odnoszące 

się do wspólnej rady ministrów. Słychać, że u- 
cbwała rady ministrów, odnosząca się do ewen­
tualnych kroków zagranicznych, w szczególno­
ści zaś do stosunku Austryi do Serbii, będzie o- 
głoszona po zatwierdzeniu jej przez cesarza, co 
ma nastąpić na dzisiejszem posłuchaniu hr. 
Berchtolda w Ischlu. Co do Bośni i Hercego­
winy, Rada ministrów7 stwierdziła, że wydane 
w roku 1907 zarządzenia szły za daleko. PV pier­
wszym więc rzędzie nastąpi ograniczenie auto­
nomii szkolnej, która umożliwia propagandę 
wielkoserbską na wielką skalę. Pod protektora­
tem serbskiej nauki kościelnej uczy się we 
wszystkich klasach krajowe historyi Serbskiej, 
która wrnale nie kryje się z Listoryą krajową 
bośniacką, albowiem Bośnia w  średnich wie­
kach była państwem samodziclnem * miała 
własnych k rólów. Zresztą okazało się, że także 
w innych kierunkach przekroczono urzędowy

Życie —  Helena —  życie!
Objął ją  ramieniem jak swoją; drżącą, słania­

jącą się, wiódł ku towarzyszom Za nimi szedł 
Szymek.

Bez sił padła u ogniska, ledwie że tlejącego 
poza zasłoną wikli, na mokrem torfowisku. 0 - 
toczyli ją kołem mężczyźni, zdziwieni, zacieka­
wieni. Ale w  miarę jak mówił, jak rozwijał swe 
plany Szymek, odwracali od niej twarze, za­
pominali o jej istnieniu. Nie patrzył w  je j stro­
nę i Stefan —  m ocował się jeszcze ze sobą. 
A idziała jego zezerniałą, cudną twarz, twarz 
groźnego archanioła w  dzień sądu. Orli profil, 
odrzuconą z czoia bujną czuprynę, srogie, za­
ciśnięte wargi. Chciwie piła jej wyraz, modliła 
się prawie, jakiemś ozczytnem szaleństwem, u- 
niesieniem, ponad miarę ludzkiego serca, I to 
rozumiała, że oto obejm uje ich, bierze w  posia­
danie, śmierć —

Nagle gwałt ownem szarpnięciem zwróci! ku 
niej głowę, ciemne jego  ̂ oczy, nieprzytomne, 
szalone, spadły na nią jak szpony jastrzębia. 
Jęknęła z bólu —  czy z rozkoszy; straciła 
wrszeiką moc. Jak przez gęstą mgłę, jak przez 
szum dalekich, wezbranych wód, słyszała u 
skroni swej, gorąceini usty szeptane wyrazy: 

—  Moją jesteś —  Heleno —  p o w ie d z ---------

Następna noc, z poniedziałku na wtorek, zo­
stała pas tanowioną na oną wyprawę. Przez ca­
ły  ranek czyścili powstańcy i opatrywali broń. 
W  południe zjedli do czysta ostatnie zapasy,

program nauki, na korzyść propagandy wielko- 
serbskiej. Dlatego jednym znajbliższycb kro­
ków  będzie upaństwowienie szkół’ średnich w 
Bośni i Hercegowinie. Pczniowie tych szkół 
mają otrzymać umundurowanie. Zaprowadzony 
też będzie nad uczmami ściślejszy dozór. Stwier­
dzono też, że agitatorzy serbscy-pozakładali 
szkolne organizacye nojowe, które będą obec­
nie rozwiązane. Stwierdzono dalej, że w7 uniwer­
sytecie belgradzkim znajduje się od  wdelu lat 
mnóstwu) studentów z Bośni, Hercegowiny, Dal- 
macyi i Chorwacyi, mimo. że studya spędzone 
w Belgradzie uwzględniane są w /lustr}* tylko 
wyjątkowo z filozofii i teologii.

Ucłrwalono dalej przeprowadzić zupełną re- 
organizacyę służby informacyjnej i policyi 
państwowej.

Wiedeń, 9 lipca.
G dyby zarządzenia, uchwralone przez wspól­

ną radę ministrów, okazały się niedostateczne- 
mi, zarząd cywilny w7 Bośni i Hercegowiny bę­
dzie usunięty i zastąpiony zarządem czysto 
wojskow7ym.

Wśród Rusinów i Rumunów.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 9 lipca.
O wspólnej Radzie ministrów donosi „Miłit. 

Rundschau": Uchwały powzięte na tem posie­
dzeniu są wielką klęską administracyi cywilnej. 
Uchwalone bowiem zarządzenia odnoszą się 
nietylko no propagandy wielkoserbsKiej, ale 
także do tłumienia propagandy wśród Rusinów 
i Rumunów Policya państwowy wre wszystkich 
dotyczących teryloryach będzie znacznie po­
większona.. Policya bedzie przeprowadzać ści­
ślejszy dozór nad stowarzyszeniami narodowe 
mi rumnńskiemi i ruskiemu oraz wielkoserb- 
skiemi, jakoteż poszczególnemi osobami za 
granicą. Stosunki w Galicyi uznano za bardzo 
powrażne, ze w-zględu na uprawianą tam agita- 
cyę. Głównie hr. Tisza wskazywał na niebezpie­
czeństwo, jakiem grozi agitacya wśród Rusinów 
i Rumunów

wrydarzenia, będące jego następstwem. „Samo- 
uprawa" wyraża nadzieję, że ten błąd ubolewa­
nia godny, szkodzący interesom ogólnym, nic 
ponowi się.

Belgrad, 9 lipca.
Z polecenia Pasicza szef biura prasowego 

zaprosił redaktorów pism politycznych na kon- 
ferencyę i zwrócił ich uwagę na konieczność 
redagowania pLm w kierunku bardziej umiar­
kowanym, a to celem unikania scysyj z Au- 
stryą. Konferencya nie miała wielkiego pow o­
dzenia, kilka bowiem dzienników7 wystąpiło 
wczorai znowu z bardzo ostremi artykułami 
pod adresem Austryi.

*toLy serbskie.
.'Telegi. ,,N. Reformy".)

Belgrad, 9 lipca. 
„Tribuna" w artykule pt. „Groźna sytuacya w 

Bośni" stwierdza, że wredług opowiadań, osób,któ­
re zbiegły z Bośni, władze w całym kraju stwo­
rzyły taką sytuacyę, iż uzasadnioną jest obawa, 
iż mnóstwo ludzi szukać będzie ulgi w ogólnej 
rewolucyi.

. „P iem ont" donosi, że władze austryackie 
chcą zainscenizować w  Bośni rzeź chrześcijan,

„Bałkan" ogłasza sprawozdanie z Bośni p. t. 
„Noc św7. Bartłomieja w Sarajewie" i prokla­
muje ogólny bojkot przeciw żyjącym  w Serbii 
Austryakom.

„M ały 2urnal“  przyłącza się do tego wezwm- 
nia.

Dziennik rządowy „Samouprawa" stwierdza, 
że prasa serbska po zamachu postąpiła popra- 
wmie, potępiając zamach, potem jednakże dzien­
niki zaczęły usprawuedhwu.ć zbrodnię. Jeżeli 
się pochwala zamach, trzeba także pochwalić

nie było ich snać do zbytku. Układli się d o , 
spoczynku, do snu —  iuzowały się jeno straże. 
Gdy spadła na ziemię wieczorna ćma, uszyko- 
wnnli się w' dwa małe oddziały. Przodem z gar­
ścią ludzi miał iść Szymek, na tyłach dowódca 
z kilku cq najtwardszymi zuchami. Helenę 
wzięli w  środek, między siebie; ostał się przy 
niej i Stefan. Postanow iii, że w  razie czego, nie 
wrydadzą je j żywej —  sama o to prosiła.

Oparła się ramieniem o Stefana —  szukała go 
oczami, po stokroć pozdrawiała uśmiechem. — 
N igdy uczucie ciszy, poczucie bezpieczeństwa, 
nie było w  niej głębszem i pewniejszem. Myśł 
o śmierci zlewała się w jedno z myślą o miło­
ści —  i lozpalała sic w  radosne światło. Tak 
jak marzyła, idzie z nim, ręka w  rękę, w bój. —

Począł się ów pochód śmiertelny, w  mroku, 
w milczeniu głębokiem. Z trudem w ydobyli się 
z bagnisk. W tedy w iódł ich Szymek przez 
gąszcze leśne, aż do brzegów, wdadomego mu, 
kamienistego wąwozu. Idąc za przewodnikiem, 
spuścili się w kamienną, głęboką szyję rozdolu, 
dołem którego szorowała woaa. Brodzili w niej 
po kostki, szli po kamieniach, które raniły im 
stopy. Ostre gałęzie krzewów, pędy tarniny, 
b iły ich po twTarzach, czepiały się ubrania, dar­
ły i rozraniały ręce. Nagle droga poczęła się 
piąć w górę, stawała ńę coraz to uciążliwszą, 
męczącą nad miarę. Grunt tu był suchszy, ale 
przejście mniej bezpieczne. Wą.wTóz zwężał się 
tak bardao, że musieli iść prawie że gęsiego. 
Kamienie osuwały się z pod nóg i dudniąc, to- 
ozy ły  się w dół, jakby w7 głąb studni. Zaczął

P c S o f i c y s i n y  g ł o s  a u ? t r y a c k i .
(Telefonem.)

Wiedeń, 9 lipca.
Al] Ztg.“  polemizuje dzisiaj z tymi, 

którzy uważają za bardzo niewłaściwe, iż ze 
strony urzędowej austryackiej ogłoszono głosy 
prasy serbskiej, wnogie dla monarchii. Należa­
ło właśpie nietylko publiczność austryacką, ale 
także opinię całego świata zaznajomić z temi 
głosami prasy serbskiej. Zamach w Sarajewie 
wykazał, że propaganda szerzona z Belgradu 
nie jest bez znaczenia i skutku. Trzeba ją by­
ło publicznie przed całym światem potępić. 0 - 
świadczenie rządu serbskiego, że ich ustawa 
prasowm nie daje możności wystąpienia prze­
ciw tego rodzaju wykroczeniom prasy, tłóma- 
czy  go dostatecznie przed forum międzynaro- 
dowem. Dziennik przypomina, że swego czasu 
Anglia zezwoliła na uzbrojenie i wysłanie do 
Ameryki okrętu „Alabam a" w czasie zatargu 
miedzy Stanami południowemi a północnemu 
Anglia tłómacżyła się wówczas, że nie mogła 
temu przeszkodzić, gdyż ustawy angielskie nie 
uprawniały jej do tego. Trybunał międzynaro­
dowy potępił wtedy Anglie , uznając to tłuma­
czenie za niedostateczne. Na dowód, jakiemi 
środkami operuje Serbia i jej przyjaciele, przy­
tacza „W . Ali. Z tg ." telegram paryskiego 
„Tem psa" z Belgradu, donoszący, że przywód­
ca serbski Jeftanowucz w Sarajewie został za­
mordowany. W iadom ość ta jest nieprawdziwa, 
podobnie jak i doniesienia dzienników serb­
skich o nocy św. Bartłomieja w Sarajewie, o 
rzezi ludności chrześcijańskiej urządzanej 
tam przez muzułmanów pod kierunkiem władz 
i t. p.

PoMl m  ttortoSt!.
Meksyk nazywają już stale piszący o nim 

politycy, Bałkanem Ameryki, na którym 
Huerta ma rolę podobną, jak ks. W ied w7 Al- 
nii, zaś Stanom Zjednoczonym  przypadła w 
udziale niepoczesna rola Austro-Węgier. Z tej 
roli zapragnął się w ycofać prezydent Wilson 
i wdbrew pndejrzpniu całego świata pokazać, 
że Stany Zjednoczune, pomimo zajęcia Yera 
Cruz, nie mają zaborczych zamiarów względem 
samego Meksyku. Przyjął w7ięc chętnie pom oc 
republik południowo-amerykańskich i bardzo 
pilnie czirwał nad tem, aby rwące się wciąż ro­
kowania pokojow e w  Niagara Falls nie pozo­
stały bez skutku. I parę dni temu pokój rze­
czywiście podpisano, ale pokój ten nie ma 
wartości przynajmniej dla samego Meksyku, 
ponieważ ze stron meksykańskich podpisany 
jest na nim tylko Huerta, Carranza odmówił 
udziału ofieyalnego w konferencyach i woli 
dalej prow7adzić wojnę.

K orzyść pewną mają z pokoju Stany Zje­
dnoczone, gdyż mugą się teraz przynr jmniej 
formalnie w7ycofać z tej niby —  w ojny z Me­
ksykiem, która się zaczęła od zażądania saT 
ty7sfakcyi za obrazę gwiaździstej flagi. Stany 
zrzekają się tej satysfakcyi, zrzekają się też

mżyć deszczyk, powiększyła się jeszcze ciem­
ność —

—  Gdyby tak mgła. —  wyszeptał ktoś —  
gdyby nieba były  nam ła sk a w e--------------

Godzina upływała za godziną; spieszy7! się 
Szymek, gnał naprzód, aby przed świtaniem 
wyminąć moskiewskie straże —

Nagle, tuż przed nimi błysnęło światełko; 
przystanęli. —  Migotało w górze, poza zasłoną 
m gły u brzegi: wąwozu.

Z zapartym oddechem poczęli skradać się —  
postępować ku niemu —  pełzać. Teraz, bydo już 
widać skąpe ognisko, a u ogniska grzejących 
się, drzemiących, kilku moskiewskich żołnie­
rzy. Dalej nieco, po drugiej stronie wąwozu, 
błyskało takie same światełko.

Straże...
Zatrzymał się, zastanawiał Szymek Podszedł 

ku niemu dowódca, szeptali. Rozumieli wszys­
cy, iż niepodobieństwem było przejść płędzie- 
sięciu ludziom, dudniącym głucho wąwozem, 
tuż u stóp -wartowników, zaledwie o kilkana­
ście stóp poniżej.

Spostrzegą, ich, a waląc z góry, wystrzelają 
jak psow... , .

Skinął na swoich dowódca —  zbliżyli się ku 
niemu ci, co mieli iść na odioinm a —  zrozumieli 
się prawie że bez s łó w --------

Pociągnął Stefan Helenę popod ścianę wą­
wozu, uDjął silnie ramieniem, przytulii do siebie, 
z ustami wtulonemi w jej włosy, szeptał’

—  Oprzyj się o mnie —  zamknij oczy — nie 
patrz.

odszkodowania wojennego. W  zamian za ló  
ma, Wilson salysfakcyę moralną, że dokonał 
dzieła pokojow ego i w ycofał się z niepopular­
nej w7 Stanach awantury. Uporał się z poko­
jem właśnie w chwili, gdy dawny jego prze­
ciwnik, Rooserelt, wrócił z podróży po Bra­
zylii, zdrów i cały, nie utraciwszy nic ze sv*rcj 
werwy i zapowiedział, że weźmie się do W il­
sona i zwalczać będzie jego politykę zagra­
niczną. A  ponieważ Wilson ze swej strony 
zapowiedział, że będzie swej polityki bronił, 
zanosi się tam na walkę między obu prezyden­
tami. W każdym razie taki teoretyk, jak W il­
son, będzie się przy tej polemice czul bardziej 
w swoim żywiole, niż przedtem przy rozstrzy­
ganiu kwestyi, czy posuwać swoje wojska w 
głąb Meksyku, czy  nie.

Moralną satysfakeyę mają również republi­
ki południowo-amerykańskie, gdyż po raz 
pierwszy wystąpiły razem na wielką arenę po­
lityczną i nadały now y kierunek doktrynie 
Monroego, którą dotychczas Stany Zjednoczo­
ne za swój monopol uważały7. Cieszą się wre­
szcie europejscy wierzy ciele Meksyku, że mo­
że nareszcie teraz zaczną się regularne w y­
płaty kuponów od pożyczek amerykańskich, za­
legające już od stycznia.

Tylko w Meksyku samym zawarcie pokoju 
sy7tuacyi nie zmieniło. W edług protokołu po­
kojow ego, Huerta przyrzekł ustąpić na rzecz 
nowego rządu prowizorycznego, który m a-być 
zorganizowany za porozumieniem zastępców 
wszystkich stronnictw politycznych i uznany 
przez Stany Zjednoczone, tudzież przez repu­
bliki południowe. Kandydatem na prezydenta 
nowego rządu był Pedro Lascurain, -popierany 
przez Wilsona, ś w i e ż o  jednak telegramy do­
niosły, że prezydentem wybrany został Hner- 
tu, i że wybrani również zostali w7szyscy do­
tychczasowi deputowani i senatorzy. Udział 
w wyborach był podobne najsłabszy od lat 
wielu. Na razie niewiadomo jeszcze, cc ten 
w ybór ma znaczyć. Glosowanie, odbyło się 
tylko w części kraju, pozostającej jeszcze pod 
władzą Huerty, nie może więc chyba uchodzić 
za wyraz w7jli  narodu. Jakie stronnictwa tam 
się porozumiewały, o tem też nic nie w iado­
mo; z pewuiością jednak ani Carranzy, ani 
Villi o zdanie nie 'pytano. Poprostu Huerta 
kazał 's ię  wybrać ponownie. Dlaczego postr pił 
wbrew inientyi unladu pokojow:ego, to jest 
również niejasne. Może się złakomił na we­
wnętrzną pożyczkę 60 mil., którą ma zaciąg­
nąć now y rząd prowizoryczny, lub też osądził, 
że zawarcie pokoju podniosło jego powagę 
wewnątrz kraju, i buduje na tem dalsze swoje 
nadzieje. W  każdym razie chytry metys za­
drwił sobie z „wmjaszka" Wilsona, który rak 
lojalnie z nim postępowmł. Roosevelt będzie 
miał teraz jeden argument w ięcej przeciw po­
lityce Wilsona. Przez dopuszczenie Huerty do 
układów7, Wilson pośrednio go uznał i wzm oc­
nił jego stanowisko, natomiast zlekceważył 
wiaściwych swoich sojuszników, Yilię . Car- 
ranzę, którzy dwie trzecie kraju mają w7 ręku 
i mogą się pow ołać na powodzenie oręża, 
zwiaszcza po ostatniem zwycięstwie poc Za- 
catecas.

Wprawdzie zarówno Wilson, iak republiki 
południowre czynią starania, aby doszło do ja­
kiegoś porozumienia między Huertą a kon- 
stytucyonalistami i rokowania są w  toku, ale 
ich nici ciągle się zrywają, a teraz, po nowym 
figlu Huerty, zapewme zerwą się znowu. Na­
tomiast w7 obliczu nowych wypadków pogo­
dzili się z sobą Yilla i Carranza. Ich sukcesy 
wojenne polegają w  znacznej części nr_ prze­
kupstwie, a towarzyszą tym sukcesom niszczą­
ce kraj praktyki konaotierskm bogdaj czy  
nie gorsze od praktyk Huerty, bo jako po— 
wTstańcy mając wnęcej swobody od Huerty, 
który bądź co bądź chce uchodzić za legalne­
go prezydenta. Obaj wydają papierowm pienią­
dze z tym skutkiem, że za jednego papiero-

M kła wrażenie, że tuz koło niej, ktoś się 
wyspina po stromej skale w7ąwozu w górę za 
nim, ktoś drugi, trzeci. —  Zachybotały _ się, 
zaszeleściły sucho krzaki; stoczył się w7 duł ja­
kiś kamień...

Nagle, ponad jej glowrą, w7 górze, zako ...owe o  
się; zerwał się krzyk i zduszony silą, przeszedł 
w  jęk przejmujący, eharkot meprzytomny. 1 al- 
ezyli. —  Tupot nóg, szarpanina, chrapliwe rzę­
żenia, słowna jakieś, przekleństwa, jęki —  mię- 
szały się ze sobą; zryw7ały się i znów milkły. 
Słyszała toczenie się jakoby ciężkiego głazu, 
po ścianie wąw7ozu, w dół. Zatrzymał sję w7śroa 
krzów na chwilę i znów7 toczył się dalej Pjja'  
wie że u jej nóg, padło potężne cielsko ludz-
h i e  uderzył o kamienie pot-., orny czerep.
Strzelił ktoś w  powietrze na alarm, ak jakby 
od tamtego ogniska, w oddali. Rzucili się teraz 
powstańcy w górę, w7ąwozem —  biegł i Stefan, 
ciągnąc ją za sobą.

Gdy podniosła gIowrę, ujrzała w ezerwonem 
śwdetie ogniska, w płomieniach tamtej drugiej 
watry, walczących. Widziała jak brzegiem wą­
wozu biegli im nowi bojow nicy na pom oc —  
jak czarne ich sylwety, rysim skokiem spadły 
na karki moskali. Strzelano stamtąd na oślep, 
w dół, w wąwóz, i przed siebie. Przygasło na­
gle ognisko stratowane, przywalone trupa­
mi —  przycichły strzalw —  —■

(C . a . n .)
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wego peso dostają 20 kilka centów w metalu, 
ra» jeden więcej, raz drugi, w miarę sukcesów. 
iTeraz, pogodziwszy; się, spieniężą swoje pa­
piery lep!ej. Groźby ich zwrócone są nietylico 
przeciw Huercie, ale także przeciw Anglikom 
i Niemcom, którzy Huertę popierają. Zwłaszcza 
Niemcy narobili sporo hałasu, przywiózłszy na 
okręcie „Y p  ranga“  ładunek broni dla Huerty. 
Za to rząd amerykański nałożył karę 9 milio­
nów  pesos na „Ypirangę“ . Ambasador nie­
miecki zaprotestował przeciw temu i sprawa 
ta jest dziś przedmiotem zatargu dyplomatycz­
nego, przyczem Niemcy powołują się na to, że 
skoro uznały Huerte jako legalnego prezyden­
ta, wolno im dostarczać mu broni. W  stolicy 
Meksyku Niemcy panoszą się arogancko, a 
poseł niemiecki utrzymuje zażyłe stosunki z 
Huertą.

Oprócz Yilli i Carranzy pozostaje jeszcze 
Ktoś trzeci, Ktorego nie pytano o zdanie przy 
zawarcia pokoju. Jest nim Zapata, który w 
południowym Meksyku ma taki sam wpływ 
jak tamci w  północnym. W  Zapacie zaś i jego 
stronnikach, cnociaż są to już -zdecydow ani 
bandyci, streszcza się nietyle polityczna, ile 
sc-cyalna strona problemu meksykańskiego, 
zwłaszcza cała nienawiść rasy indyjskiej do 
rasy białej. Niesie on z sobą hasła najbrutal- 
niej pojętego komunizmu i każdemu rządowi 
będzie sprawiał wielkie trudności.

Ostatecznie pokój w  Niagara Falls kwestyi 
meksykańskiej nietylko nie rozwiązał, ale na­
wet jej nie zmienił, bo wszystkie stosunki po­
zostały w tym samym stanie, w jakim były 
przed rozpoczęciem rokowań pokojowych. —  
Nawet okręty Stanów Zjednoczonych stoją je ­
szcze na kotw icy w Vera Cruz.

Mezw ifo „nfóoUwcIf.
Z komitetu Zjazdu kobiet, który 29 

czerwca b. r. odbył się w Krakowie, 
- ,, otrzymujemy pismo następujące:

Wmód kobiet poskich we wszystkich dzielni­
cach zaczyna się organizować żywy ruch w 
dwóch kierunkach: 1) gorącego zainteresowa­
nia dla spraw społecznych i dla poznania róż­
nych wai unków pracy w różnych dzielnicach 
Polski; 2) przeniesienia punktu ciężkości na­
rad i rozstrząsań z tematów ogólnych i ogólni­
kowych, na tematy specyalne i realne, sięga­
jące głęboko w najistotniejsze interesy bytu 
społecznego.

W  myśl tych dwóch zasad przewodnich zwo­
łany został do Krakowa druga zjazd kobiet, po­
święcony wyłącznie poznaniu ekonomicznych 
warunków, w  jakich walczy o swe istnienie i 
rozwój polskie rękodzieło, przemysł i handel w  
W iełkopolsce, Królestwie i Galicyi. Inicyatywę 
dało biuro porady dla Polek „G ościna11, a ce­
lem zjazdu było obudzenie wśród kobiet żywe­
go zainteresowania dla powstającego ruchu e- 
konomicznego, oraz obmyślenia praktycznych 
środków popierania polskiego przemysłu i han­
dlu, tudzież zawodowego kształcenia kobiet

Delegatki ze wszystkich prowincyj i od Po­
lek na obczyźnie zjechały się licznie, referaty 
zawierały wielką obfitość informacyj, w dy- 
skusyi ujęto rzeczowo i praktycznie najważ­
niejsze niedomagania rzemiosła i handlu, u- 
cliwalono następnie cały szereg rezolucyj, obo­
wiązujących ogół kobiet polskich do poważne­
go zastanowienia się i gorliwej współpracy.

Niestety jednak na posiedzeniach zjazdu 
brakło szerokiego ogółu kobiet polskich, brakło 
.współudziału tych właśnie, o których zdanie i 
zainteresowanie przedewszystkiem chodziło: 
przedstawiciele i przedstawicielki kupiectwa i 
rękodzieimetwa polskiego —  nie przybyli 
tłumnie na obrady, by  obecnością swoją po­
przeć akcyę, okazać jej zrozumienie i pełną do­
brej woli gotow ość współdziałania.

Ten fakt obojętności szerokich kół dotknął 
boleśnie przybywających z dalekich stron go­
ści, oraz komitet zjazdowy.

Na zebraniu zapadła uchwala zwrócenia się 
„d o  nieobecnych11 z gorącem wezwaniem do 
przełamania tych lodów  obojętności u jedny ch, 
pesymizmu lub sceptycyzmu u mnych, tak utru­
dniających każdą naszą akcyę społeczną, ska­
zujących ją na wieczną walkę z ogólną iner­
c ją , na wysiłki bohaterskie jednostek bez licz- 
aej armii wykonawczej, tez środków dostate­
cznych, bez poparcia uświadomionych mas!

W  nadziei, że odezwa nasza trafi do wielu 
Berc, że obudzi żywe tętno narodowego sumie­
nia. podajemy rezolucye uchwalone przez zjazd 
z gorącą prośbą o ich rozpowszechnianie, oraz 
o solidarne postępowanie w imię zawartych 
tam -wskazań. Uchwały te opiewają:

A. W  sprawie rzemiosł i rzemieślników.

W  sprawie rzemiosł i rzemieślnika polskie­
go, kobiety na "jeździe w dniu 28 czerwca 1914 
r. postanawiają:

1) Wpływać na podniesienie poczucia warto­
ści przemysłu, handlu i rzemiosł, oraz zachę­
cać młodzież męską i żeńską do popierania za­
wodu rzemieślniczego;

2) Otaczać opieką pod względem moralnym 
ł zawodowym praktykantki rzemieślnicze i 
handlowe, czuwając nad ich doskonaleniem 
się w obranej gałęzi pracy.

B W sprawie kupiectwa polskiego.
K obiety polskie na zjeżcizie w dniu 29 czer­

w ca 1914 r. widząc grozę ekonomicznego w y­
niszczenia swego narodu, uchwalają:

1) Kupować tylko u kupców polskich, choć­
by  to był na razie towar obcy, lecz żądać od 
kupców, aby się zaopatrywali w towar w yro­
bu polskiego;

2) Starać się o uświadomienie ludu, co do o- 
bowiązku kupowania u swoich.

3) Zwrócić się do kuDcow poiskmh z wezwa­
niem, aby w obywatelskiem poczuciu współ­
działali ze społeczeństwem w  sprawie oJro- 
.azenia handlu polskiego;

4) W pływ ać na kapitalistów polskich, aby u- 
mieszczali pieniądze w przedsiębiorstwach i 
hurtowniach polskich, unikając loKowania ka­
pitałów  w bankach zagranicznych;

5) W prowadzać język  polski w  korespou- 
.aencyi kupieckiej, aby nakłonić p.i zenysłow - 
.ców zagranicznych do zatrudnienia korespon­
dentów poiskich.

* » im mm '

KuhieA psntidiłMW przyśni 
Kościuszki.

Gmina m. Krakowa przystąpiła w tych dniach 
do budowy linii tramwajowej, łączącej ul. Sław ■ 
kowską z ul. Zwierzyniecką. Przy tej sposobności 
musi być przebudowana część Rynku giowr.ego 
od strony linii B—C. W obecnym torze jezdnym 
znajduje się płyta pamiątkowa przysięgi Kościu- 
szKi, która, osadzona swego czasu bez ścisłego 
oznaczenia właściwego miejsca przysięgi, obec­
nie musi być przesunięta. Do roku 1879 miejsce 
wnkopomnego aktu ogłoszenia powstania Ko­
ściuszkowski* go nie było wcale na Rynku zazna 
czone. Myśl zaznaczenia powziął ś. p. Mieczysław 
Pawlikowski przed spodziewanym licznym zja 
zdem na jubileusz 50-ietmej pracy literackiej Kra­
szewskiego i zgłosił się do Władysława Łuszcz- 
kiewicza o poradę i pomoc.

Było to już w przeddzień jubileuszu Kraszew­
skiego w jesieni 1879. Łuszczkiewicz poszedł na­
tychmiast z Pawlikowskim do kamieniarza Chro- 
ścikiewicza, aby zamówić kamień z napisem. — 
Chrościkiewicz nie miał żadnej gotowej płyty i 
oświadczył, że przez jednę noc nie da się zrobić 
większego napisu i osadzić płyty. Wziął więc 
tafię porfinową, używaną do brukowania trotoa- 
rów wielkości 30X25 cm. i kazał wykuć na niej 
tylko skróconą datę: „1794. 24 Marca11.

Wczesnym rankiem na drugi dzień przyszedł 
Łuszczkiewicz na Rynek z dwoma kamieniarzami, 
wskazał nogą przypuszczalne miejsce, gdzie stał 
Kościuszko w chwili pamiętnej, kamieniarze wyr­
wali parę kamieni z bruku i osadzili w tem miej­
scu taflę — w parę godzin potem pokazywano 
ją już pn.ejezdnym. Jest t,o krótka liistorya za­
łożenia pierwszego kamienia pamiątkowego, którą 
opowiadał Łuszczkiewicz syndykowi Krakowa 
drowi Bąkowskiemu.

Z tego opowiadania okazuje się, że miejsce to 
jest' przypuszczalne, mogło być parę metrów dalej 
w tę, lub ową stronę i że posunięcie tablicy nie 
ubliży w niczem ani prawdzie, ani pietyzmowi, 
bo równie dobrze mógł Kościuszko stać nieco 
daiej, niż leży płyta

W parę lat potem ś. p. Konopka, prezes Tow 
opieki nad weteranami z roku 1831, kazał swoim 
kosztem zrobić okazalszą płytę z napisem obja­
śniającym, którą wstawiono w miejsce zaznaczo­
nym poprzednio owyn. kamieniem porfirowym 
przez M. Pawlikowskiego i Łuszczkiewicza i pfyta 
ta dotąd istnieje Kamieniem tym opiekowało się 
dotąd Tow. im. Tadeusza Kościuszki.

Pierwsza płyta znajduje się obecnie w Archi­
wum aktów Jawnych przy ulicy Siennej.

Wedle dawnych opisów, dnia 24 marca 1794 o 
wczesnej porze zamknięto bramy Krakowa, obsa­
dzając je wartami z pułku Czapskiego pod ko­
mendą podpułkownika Adama Krzewskiego. Do 
pałacu Wodzickiego zwołano oficerów załogi kra­
kowskiej i oddziatow w pobliżu miasta stojących. 
Kościuszko i Wodzicki z kilkoma oficerami udali 
się do kościoła Kapucynów. Po mszy i poświęce­
niu szabel, wrócili do pałacu. Radzie miejskiej, 
zebranej na nadzwyczajnem posiedzeniu, oznajmił 
podporucznik Antoni Święcicki z polecenia Wo­
dzickiego, że o godz. 9 w Rynku od strony wsy­
pek, ogłoszony będzie akt powstania. Dzwon na 
ratuszu zwoływał ludność. Na Rynku ustawił się 
batalion pułku trzeciego Czapskiego. Podobno 
były także części pułku Wodzickiego i kompania 
artyleryi.

Wojsko ustawiło się w trzy rzędy pod marami 
ratusza, tak, że wolne miejsce zostało tylko u wy­
lotu ulicy Szewskiej. Tam miał stanąć Wodzicki, 
a przed nim o trzy kroki Kościuszko. Z tego 
wynika, że miejsce, na którem stał Kościuszko, 
składając przysięgę narodowi, znajduje się na dzi­
siejszym chodniku, prawie u wylotu ulicy Szew- 
bkiej w Rynku głównym. Kościuszko na przysię­
gę podążył z ulicy św. Anny, w orszaku obok 
Wodzickiego i oficerów szli kasztelan czchowski 
Stefan Dembowski i Aleksander Linowski. — Tak 
wyglądał akr przysięgi na Rynku wedle opo­
wiadań naocznych świadków.

Spór o kamień pamiątkowy trwał dłuższy czas. 
Kilkakrotnie Rada miejska, jak widać z protoko­
łów w aktach dawnych, zabierała głos. Echo tej 
sprawy znajdujemy także w protokołach komisyi 
pamiątkowej z lat 1870— 1874, delegowanej z ra­
mienia ówczesnej Rady miejskiej, która, oprócz 
innych spraw, zajmuje się kamieniem pamiątko­
wym Kościuszki.

Obecnie sprawa jest na czasie. Krak. Tow. 
techniczno w ostatnich dniach zabrało glos w 
kwestyi przesunięcia kamienia, protestując prze­
ciwko bezwarunkowemu ruszeniu kamienia z miej­
sca, na którem teraz Jeży. Sprawa jednak jest już 
przesądzona, należy się jednak zastanowić, czy 
kamień ma być przesunięty w głąb Rynku, czy 
na chodnik u wylotu ulicy Szewskiej.

Kraków, 9 lipca.
Burza. Po parnych dniach wczoraj po połu­

dniu niebo zasnuły chmury i około godz. 4 po 
południu spadł silny deszcz wśród huku piorunów. 
Deszcz nie ustawał do wieczora. Od czasu do 
czasu odzywały się grzmoty, a kilka piorunów u- 
derzyło w okolicy Krakowa. Jeden z nich ude­
rzył w drzewo w aleji na Błoniach za parkiem Jor- 
dana. Silna ulewa spłukała kurz i przyczyniła 
się niemało do oczyszczenia powietrza.

Burza szalała zresztą wczoraj w całym kraju, 
połączona z oberwaniem chmury w kilku stronach, 
co spowodowało przerwę w ruchu telefonicznym 
między Krakowem a Lwowem, Przemyślem, No­
wym Sączem, Szczakową i Zakopanem. Gdzienie­
gdzie powstały obawy wylewów. Z Poronina o 
trzymaliśmy wczoraj wieczorem następujący tele­
gram: W południe nastąpiło oberwanie chmury.
Rzeki górskie wezbrały. Dunajec występuje z 
brzegów. Zbiory zniszczone. Tor podmulony. Ku 
munikacya chwilowo przerwana.

Arcykslążę L eopold  Saiwator o godz. 3 w  nocy 
przejechał przez Kraków do Przemyśla. Arcyksią- 
że zabawi w Przemyślu 5 dni, poczem 14 b. m. uda 
się do Szczerca koło Mikołajowa, gdzio będą się 
odbywały ćwiczenia artyleryi. 30 b m. powróci 
arcyksiążę do Przemyśla, a 2 sierpnia uda się z 
powrotem do Wiednia.

W ypadek  autom obilow y W ojciech a  K ossaka. 
Wczoraj po południu wybrał się znany artysta, p. 
Wojciech Kossak, automobilem na wycieczkę z 
Krakowa do Zakopanego. W  drodze koło Cha­
bówki zaskoczyła p. Kossaka szalona burza z obe­
rwaniem chmury. Nie można było dalej jechać,

gdyż droga była przerwana. P. Kossak kazał szo­
ferowi zawrócić do Krakowa. W powrotnej już 
drodze za Myślenicami jechali szalonym pędem z 
góry koło Głogoczowa. Z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny kierownica automobilu złamała się i w 
tej chwili wóz stoczył się z czterometrowego na­
sypu do rowu i uderzył całą siłą o drzewa. Upa­
dek był fatalny. P. Kossak wypadł i został zadra­
śnięty, na szczęście tylko w czoło, a koło auto­
mobilu zraniło mu nogę. Szofer wyszedł cało. Au­
tomobil strzaskany. W tej właśnie chwili nadje- 
cnai swoim automobilem inż Myciński. Zabrał 
on p. Kossaka i przywiózł na pogotowie ratun­
kowe do Krakowa. Tu opatrzono rany. Jak za­
znaczyliśmy, są to rany lekkie, tylko na nodze 
lekarze stwierdzili onrzęk.

Odczyt red. FranciszKa Krysiaka. Staraniem 
„Komitetu obchodu grunwaldzkiego z ramienia 
„Straży PoIsKiej11 odbędzie się w sobotę 11 b m.
0 godz. 7 A  wiecz. w sali „Sokoła11 krakowskiego 
odczyt red. Franciszka Krysiaka na temat „Poznaj 
wroga!11 Odczyt ten, który będzie wstępem du dnia 
grunwaldzkiego, wyznaczonego w tym roku na 12 
b. m., obejmie orgamzacyę wewnętrzną i działal­
ność na wewnątrz nowoczesnego krzyżactwa. B i­
lety w cenie: I rzędne 1 K., II — t>0 hal., wstęp 
30 hal., dla młodzieży 20 hal^ nabywać można 
wcześniej w sklepie akad. Fioła „ Straży Polskiej11 
(Uniwersytet II p.) od 9— 12 i 4 —6, a w dzień od­
czytu przy wejściu na salę. Na życzenie prelegenta 
całkowity dochód z odczytu przeznacza się na bu­
dowę pomnika Tadeusza Kościszki.

Inwesiycye w straży pożarnej. "W tych dniach 
rozpoczęto roboty w gmachu straży pożarnej. Bu­
dynek, stojący w podwórzu, a służący na pomiesz­
czenie koni strażackich, został opróżniony. Roze­
brano dach i przystąpiono do budowy piętra. Na
1 piętrze urządzona będzie wielka sala, długości 35 
metrów, a przeszło 7 metrów szeroka. Sala ta 
przeznaczona będzie na pomieszczenie czterech 
plutonów straży, t. j. przeszło 80 ludzi. Będzie o- 
na urządzolia wedle najnowszych wymogów tech­
niki i hygieny. Na parterze urządzony będzie 
garaż automobilowy na pomieszczenie 5 wozów 
strażackich automobilowych, które zakupione być 
mają dla straży. Budynek ma być oddany do u- 
żjtku za kilka miesięcy. W głównym gmachu, 
gdzie dotąd mieszczą się koszary strażackie, u- 
rządzone będą mieszkania dla starszych rangą i 
urzędników straży ogniowej.

Kąpiele na Wiśle. Magistrat ogłosił zarządze­
nia w sprawie kąpieli na Wisie. Dla mężczyzn wy 
znaczono miejsce w Dębnikach od rogatki akcyzo­
wej do willi p. Hagenowej i przy ujściu Wilgi do 
Wisły. Kobietom i dzieciom wolno się kąpać na 
brzegu dębnickim od fabryki Lulikowskiego do 
wylotu ulicy Zamkowej, po lewej zaś stronie Wi­
sły od ujścia Rudawy do pierwszej Dramy powo­
dziowej w murze ochronnym i ód Skałki do ulicy 
Piekarskiej. Po lewej stronie Wisły wyznaczono 
także mężczyznom miejsce na kąpiel wzdłuż la- 
zienek p. Wójcickiej i od domu izolacyjnego miej­
skiego do zakładu starców izraelickich. Dla woj­
skowości wyznaczono miejsce na kąpiel w Dębni­
kach w pasie powyżej Zwierzyńca do wił U p. Pa­
jąka. Pławienie koni odbywać się może na brze­
gu Wisły od ulicy Skawińskiej do muru bulwaro­
wego.

Wyłowienie kieiicha z Wisły Podczas kąpieli 
w Wiśle koło mostu kolejowego na Grzegórzkach, 
wczoraj po południu pewien młodzieniec wydobył 
z dna rzeki kielich na komunikanty. Kielich od­
dano do polieyi. Jest on bez podstawy i bą zna­
ki odłamania. Znawcy orzekli, ±ą jest to bar­
dzo cenny kielich, pięknie wykończony. Przed­
stawia splot liści, z któiych wry dostają się ściany
0 pięknej omamentacyi. Wykonany jest częścią ze 
srebra, częścią z miedzi. Liście i wnętrze kielicha 
są grubo złocone. Kielich, którego wartość osza­
cowano na przeszło 250 koron, pochodzi pewno z 
kradzieży.

Tajemnicze strzały. Wczoraj o godz. 8 wieczo­
rem du stojącego w ogrodzeniu bastyonu Nr. 5 na 
końcu uhey Lubicz żołnierza, dano dwa strzały. 
Zbiegli się żołnierze i spostrzegli uciekających kil­
ku młodych ludzi. Jednego z nich aresztowano i 
odstawiono „pod Telegraf11. Twierdzi on, że w 
chwili strzelaniny przechodził droga kolo bastyonu
1 był tylko niemym świadkiem zajścia, a oprysz- 
ków nie zna. Śledztwo prowadzi wojskowość. 
Prawdopodobme jest to zemsta podmiejskich apa­
szów na żołnierzu.

Aresztowanie oszusta Do konduktora, p. Hel­
lera, jadącego pociągiem z Oświęcimia do Kra 
kowa, przystąpił wczoraj po południu niejaki Frań 
ciszek Urbańczyk i przedstawił się za maszynistę. 
Opowiadał, że został przeniesiony nagle do Kra­
kowa, nie wie co zrobić z domem, którego jest whu- 
ściciclem w Oświęcimiu i zaznaczył w końcu, że 
potrzebuje 2.000 koron na pewne zobowiązanie. 
Wkiótce zaprzyjaźnił się już z p. Hellerem i zdo­
łał wyłudzić od niego weksel, a mając go w kie­
szeni, zbiegł. Dopiero na stacyi ujął oszusta pan 
Heller i oddał w ręce polieyi. Weksel odebrano. 
Jak polieya stwierdza, Urbańczyk ma już prakty­
kę w tego rodzaju sztuczkach.

Zapiski policyjne. Wczoraj w południ 3 podczas 
ślubu hr Tarnowskiego w ścisku przed kościołem 
Maryackim skradziono p. Bronisławie Wilmanowej 
z Tenczynka torebkę z kwotą 120 koron. Ten sam 
los spotkał przypatrującą się młodej parze p. Ste­
fanię Pacerową, której chłopak, liczący około 12 
lat, wyrwał z ręki torebkę z kilkudziesięciu ko­
ronami. — Do mieszkania Szymona Beckera przy 
ul. Krakowskiej I. 45 wszedł jakiś wyrostek 1 
okradł kilka przedmiotów, między nimi zoerarek 
wartościowy. — Za szereg oszustw, popełniorych 
w Skalacie, ścigany jest Józef Mandelkehr. — 
Wczoraj aresztowano 16-letmego Franciszka Smo 
laka, pomocnika krawieckiego, za Bzereg kradzie­
ży popełnionych w ostatnich czasach po BKlepach 
na Kazimierzu. Rozbijał on gablotki i wyjmował 
towar.

Z kroniki podgórstdej. (Roboty ziemne. Most 
na Wiślo. — Policyjne.) W Podgórzu odbywają 
się obecnie roboty ziemne około skanalizowania 
miasta. Od starego mostu na V iśle kanał jest już 
prawie na ukończeniu. Rozpoczęto roboty kana­
łowe w innych także ulicach, na co uchwalono od­
powiedni kredyt w Radzie podgórskiej na jednem 
z ostatnich .posiedzeń. Most stary na Wiśle 
przedstawia bardzo smutny obraz, Wnrawdzie 
wskutek zażaleń obywateli naprawiono lewą jego 
połowę, drugioj jednak nie ruszono. Potworzyły 
się w yboje i dziury w podkładzie jezdnym i na cho­
dniku pieszym. Deski częścią zgniły, częścią ode­
rwane sterczą, powodując bardzo często wypadki 
potknięcia się przechodniów . Możeby odpowiednie 
czynniki zaczęły naprawę mostu, ale już i tej dru­
giej części, którą niedawno naprawiono. ■— Na 
stacyi Podgórze-Płaszów skradziono z kieszeni H. 
Landauowi, podczas gdy kupował bilet przy rkien-

ku kasy kolejowej, 79 koron. — Wczoraj nad rar 
nem kilku młodych ludzi w stanic podnieconym al 
koholem urządziło obławę na policyantów miej­
skich i każdego, ktorego napotkało, biło kije mi. 
Gdy im i tego mało było, wpadli na inspekcyę po- 
licyi miejskiej i rozbili aparat telefoniczny.

Z krata.
W iec uświutowy w Białej. Związek okręgowy 

T. S. L. w Białej korzystając z okazyi sejmu o- 
światowego, jakim jest zjazd walny T S. L., któ­
ry się odbędzie w Białej w dniach 11 i 12 lipca 
1914 roku, urządza na dziedzińcu seminaryum T. 
S. L. przy ulicy Komorowickicj w Białej w drugi 
dzień zjazdu, w niedzielę 12 lipca b. r. o godzinie 
12 w południe wiec oświatowy z następującym pro­
gramem: 1) wybór prezydyum. 2) referat o dzia­
łalności T. S. L. na kresach. 3) referat o współ­
działaniu ludności okolicznej z pracą T. S. L. 4) 
dyskusya, wnioski.

Aresztow anie Kobiety pod zarzutem szpiegostwa. 
Z Czemiowiec donoszą' Polieya tutejsza areszto­
wała przed paru dniami niejaką Leontynę Karpiu 
kownę pod zarzutem szpiegostwa. Karpiuków na 
urodziła się w Storożyńcu na Bukowinie, przed 
trzema laty przeniosła się do Rosyi, gdzie znala­
zła w Kijowie posadę bony. Tu weszła w poro­
zumienie ze sztabem generalnym rosyjskim i prze­
szła na jego służbę. Gdy zeszłego piątku przybyła 
na granicę, wpadła w Nowosielicy w oko polieyi 
austryackiej, zauważono bowiem, że z Kijowa aż 
do granicy austryackiej jechała w towarzystwie 
rosyjskiego kapitana sztabowego. Mimo niedosta­
tecznego paszportu władze rosyjskie przepuściły ją 
przez granicę. Karpiukówna przybywszy do Czor- 
niowiec, zamieszkała w  hotelu Imperial, o czem u- 
wiadomiona polieya poddała ją rewizyi. Znalezio­
no 4 listy z rosyjskiego sztabu adresowane do czte­
rech osób w Galicyi, poczem ją aresztowano.

% d z ie ln ic ! p o ls k ic h .
Katastrofa k ole jow a pod Strzemieszycami. Z

Warszawy donoszą: We wtorek około godz. 2 po 
poł na kolei nadwiślańskiej w  pobliża stacyi Strze­
mieszyce odnogi dąbrowskiej wjdarzyła się kata­
strofa kolejowa. W pociągu osobowym Nr. 13, 
idącym do Granicy, wykoleiły się parowóz, dwa 
wagony bagażowe i jeden wagon trzeciej klasy. 
Parowóz przechylił się na Dok i zarył się w plant. 
Wagcny mają uszkodzone przedsionki i bufory. 
Cięższemu poszwankowaniu ulegli dwaj kondukto­
rzy: Adam Budniewicz i Władysław Katajew ski. 
Stwierdzono również lekkie potłuczenia u 7 pasa­
żerów, a 10-1.tni Edward Stig ma pokaleczone 0- 
bie nogi.

Z® świata.
Eksplozya w fabryce. Z Hagen (Westfalia) to- 

legiafują: Wczoraj w fabryce dynamitu w miej­
scowości Rummenol zdarzyła się eksplozya; 3 ro­
botników zabitych, 3 rannych.

Zwalone skrzynie z żelazem. Z Berlina telegra­
fują: W budynku Tow. akcyjnego Knor Bremse 
w Lichtenbergu, skrzynie z żelazem, stojące na 
ezwanem piętrze nowego skrzydła fabryki, przebi 
ły ewym ciężarem podłogę, potem podłogi wszy­
stkich piętr i spadły do piwnicy. Jeden robotnik 
zabity, trzech ciężko, dwóch lekko rannych. Czy 
pod gruzami nie znajduje się jeszcze jaka ofiara, 
dotąd nie stwierdzono.

Tunel symploński zalany. Z Medyolanu do­
noszą pod d. 7 b. m.: Do tunelu symplońskiego 
wdarła się wskutek pęknięcia wodociągu woda, 
która na dalekiej przestrzeni porozrywała szyny. 
Pociąg osobowy, idący z Bng, zatrzymał się nagle 
w środku tunelu. Wykoleiła się bowiem lokomo­
tywa, a wóz pocztowy, a następnie wagony oso­
bowe wpadły pod lokomotywę. Wśród podróżnych 
zbudzonych nagle ze snu, powstał popłoch, wzma­
gający się jeszcze wskutek ciemności. Z trądem 
wynieśli robotnicy kolejowi podróżnych na barkach 
do południowego portalu. Komunikacya przez tu 
nel symploński jest przerwana, wszystkie pociągi 
kieruje się na Unię gothardzką.

Pod d. 8 b. m. donoszą, że przerwa została już 
usuniętą.

Katastrofa łodzi podm orskiej. Z Tulonu telegra­
fują: Krążownik „St. Louis11 przywiózł tu zwłoki
dwóch mary narzy z łodzi podmorskiej „KalipbO11, 
która rozbiła się onegdaj, Dotąd nie znaleziono 
jeszcze jednego marynarza.

Płonące lasy. Z Rygi telegrafują; W Inflan­
tach i w części Kurlandyi wybuchł pożar lasów, 
i specyalnie w okręgu ryskim przybrał ogromne 
rozmiary.

Barbarzyński mord. Z iutoru „hkoła jew o11 w 
pow. kozieleckim. gub. czernihowskiej, do „Birż. 
Wied.11 donoszą o straszliwej zbrodni. Mieszkaniec 
futoru, Grzegorz Onyszko, przed lulku łaty ożenił 
się z ładną dziewczyną, Febronią. Małżeństwo o- 
Kazdło się bezdzietne. Młodą kobietę rodzina mę­
ża zaczęła prześladować, zarzucając jej, iż jest bez­
płodna skutkiem stosunKÓw z „nieczystą silą11. 
Szczególnie był niezadowolony ojciec męża, który 
pragnął wnuków, ażeby doczekać się z nich bez­
płatnych robotników. Stary Onyszko woził więc 
synową do „znachorów11 i szeptunów11, kazał jej 
chodzić do monasterów dla zamodlenia grzechów, 
lecz skutku nie było.

Starzec zdecydował, że synowa znajduje się bez­
względnie we władzy czarta i że potrzeba pozbyć 
się jej za wszelką cenę.

■— Nie twoja ona — mówił synowi t— lecz „nie­
czystego11. Musimy ją zabić.

Syn uznał, że ojciec ma słuszność. W nocy oj­
ciec i Byn związali nieszczęśliwą mołoaycę i na­
stępnie powiesili na belco, nie omieszkawszy brzuch 
ofiary pokłuć szydłem. W zbrodni tej brał udział 
i drugi syn Onyszki — Wasyl.

Władzo aresztowały nazajutrz wszystkich trzech. 
Opowiadają oni z największym spokojem o wszyst- 
kich szczegółach zbrodni

Na pomnik Tadeusza K ościuszki złożyła p. Ste­
fania Niżankowska 1 E

Z kalendarza. We ozwartek dnia 9 lipca: Weroniki, 
An-tJli i Mijrołaja.

Wschód slońou dnis 9 lipca o godzinie minut 43; 
zachód o godz. 7 m. 47; długość dnia godzin 16 m, 04.

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie, 1 
We czwartek: „Ewa“ , operetica w 8 aktach,
W  piątek: „Zuzia11, operetka w 8 aktach.
W  aobote „Rigoletto", opera w  8 aktach.
W niedzielę: po południu (oeny dramatu): „Madame 

Butterfly", opon w 8 aktach; wieozór: „Figlarne żonki", 
operetka w 8 aktach. v
Repertuar teatru lu dow ego w  Parku krakowskim .

We czwartek: „Króiowa pr*edmieśoia“ , \
V,T piątek: „Synowa ze *uterjrn“ . i „
W  idiotę: „Myszy bez kota" (premiera).
W  niadŁiplę: popołudniu: „PanieuBkie Skały11; wieozór: 

„K r ó lo w i :  ■ -.'imośtia11.

t f r o n i k a
Lw ów , 9 lipca,!

N ieczyste spekulacye. Ze Lwowa piszą nam: Se ni 
sacyjna wieść krąży w sferach finansowych na lei 
mat spekulacyi „Komitetu narodowego11 mającej 
zasilić fundusz wyborczy ukraiński. Oto skarb woj 
skowy poszukuje na plac ćwiczeń dla różnych ga-ł 
tunków broni, a szczególniej dla artyleryi, terenu 
około 8.000 morgów. Otóż pewna Spółka spekula-i 
cyjna ofiarowała ministerstwu wojny teren między 
/yśhnienicą, a Uzinem, koło Stanisławowa. Terer. 
ten oglądała komisya wojskowa jeszcze w zeszłym 
roku i uznała go za nieodpowiedni z rożnych przy, 
czyn, a głównie, iż trzebaby wywłaszczyć około 
1.000 rodzin chłopskich, w tem około 300 rodzin 
polskich. Spółka spekulacyjna nie daia za wygrano 
i szukała poparcia w sferach parlamentarnych,- 
Poparciu to znalazła i to w sferach ruskich. Oto 
bowiem wybitne osobistości z klubu ukraińskiego 
przy sposobności obrad delegacyjnych w Peszcie 
miały wytłómaczyć ministerstwu wojny, że ten 
teren przecież jest dobry. Nie ma pośrednictwa bez 
prowizyi. I tu tedy wymówiono prowizyę, a mówią 
aż o m i l i o n i e  k o r o n ,  które ma otrzymać ko-i 
mitet narodny ruski na cele narodowe i najbliższe 
wybory. To też wysłano ponowną komisyę do 
badania tych gruntów. — Wieść ta musi wywoi 
łaó najpoważniejsze refleksye. —'■ W wyborze miej-; 
sca na tak doniosłe cele wojskowe winny rozstrzy-> 
gać tylko względy strategiczne, a nie polityka, 
bo to za cijżki grosz podatkowy nabyte mają być 
grunta. A nadto zupełnie horendalnem jest, ażeby 
z funduszów publicznych przy takiej transakcyi 
zasilać ruski skarb partyjny. Jakżeż musi skarb 
wojskowy przepłacić owe grunta, jeżeli spekulanci 
mogą tak olbrzymią sumę zapłacić za polityczne 
poparcie. Należy zwrócić w  czas uwagę naszych 
czynników miarodajnych na tę spekulacyę 
sprawdzanie tej rzeczy i w razie potwierdzenia u-« 
daremnienie jest sprawą naglącą.

Spółka spekulacyjna składa się z osobistości poi- 
skich, z których jedna zajmuje odpowiedzialne 
obywatelskie stanowisko w autonomii — i ruskim 
go nosła z pow. buczackiego.

Ucieczka adwoKata Iw ow sk 'ego. Zo Lwowa znikł 
przed kilku dniami tamtejszy adwokat dr Jan Ka- 
sparek, pozostawiwszy około ćwierć miliona koron 
długów. Dr Kasparek podobno wyjechał ze żona 
do Ameryki, przygotowawszy poprzednio wszyst* 
ko do ucieczki. Przed dwoma tygodniami jeszcze 
zawiadomił Izbę adwokacką, że wyjeżdża dla porarf 
towania zdrowia na dwą miesiące i prosi o ustano-; 
menie substytuta. Izba naturalnie prośbę tę u- 
wzglgdniła i ustanowiła substytutem adwokata dr 
Alfreda Zgórskiego. Wśród poszkodowanych znaj-* 
duje się dużo klientów kacelaryjnycb, oraz kilku-t 
nastu kupców lwowskich, Dr Kasparek stracił zna-, 
czny majątek na przedsiębiorstwie kinematograficz- 
nem „Faun11.

(Jedno z pism krakowskich doniosło, że zbiegły 
był sekretarzem i członkiem rady naczelnej stron-; 
nictwa demokratycznego; nadmienić należy, że nie 
adwokat lwowski dr Jan Kasparek, który uciekł, 
ale rejent z Żórawna, p. Teodor Kasparek plasttfjo 
te godności w stronnictwie demokratycznem; przyp, 
red.)

Nieszczęśliwy w ypadek zdarzył się wczoraj przed 
południem w  namiestnictwie we Lwowie. Ogląda­
jąc wysortowaną broń, jeden z woźnych pociągnął 
za kurek strzelby, o której nie wiedział, że jest na 
bita. Strzelba wypaliła, raniąc ciężko w rękę w o­
źnego Ambrożego Hupa. Odstawiono go do szpi­
tala.

Repertuar teatru lw ow skiego.
We czwartek: „SufrażystKi".

Dział ekonomiczni'.
* Kurs krawiecki. Dyrekcya miejskiego Muze­

um techniczno-przemyslowego zawiadamia intere­
sowanych, że w czasie od 10 sierpnia b. r. odbę­
dzie się pięciotygodniowy kurs krawiecki specy- 
alny dla kroju i szycia stroju magnackiego, szlache­
ckiego i mieszczańskiego. Nauka na kursie odby­
wać się będzie z wyjątkiem niedziel i świąt zaw­
sze od godz. 8 rano do 2 po południu. Podania 
o przyjęcie wnosić należy na ręce dyrekcyi (Smo­
leńsk 9) najdalej do 20 iipca. W wyjątkowych' 
wypadkach dyrekcya udzielać będzie zasiłków w, 
kwocie 2 koron dziennie, gdy uczestnik kursu wy­
każe swe ubóstwo świadectwem ubóstwa, załączo- 
nem do podania. Do podania dołączyć należy świa­
dectwo szkolne, świadectwo wyzwoiin, odpić świa­
dectw z Książki robotniczej, ewentualnie kartę prze­
mysłową. !

* Kurs Landiowo-przemysłowy dla nauczycieli' 
szkół ludowych. Celem wykształcenia nauczycieli 
dla szkól przemysłowych uzupełniających zorgani­
zowała Rada szkolna krajowa trzechtygodniowy 
kurs handlowo-przemysłowy w krakowskiej wyż­
szej szkole przemysłowej. Kurs ten rozpoczął się 
d n i a  1 lipca i trwać będzie do 18 lipca b. r. włą­
cznie i bierze w nim udzia* 45 nauczycieli z ca­
łego kraju Na kursie tym wykładają: radca Wi­
told Ostrowski (ustawy przemysłowe), proł. Aka­
demii handlowej dr Żabiński (nauka o handlu i 
wekslu), oraz pror. wyższej szkoły przemysłowej 
inżyńiier Edward Kostecki (buchalterya i kalku- 
lacya), Zygmunt, Płatowski (rachunki kupieckie) ł 
Wiktor Romański (stylistyka handiowo-przcmy- 
słowa). W następnym roku szkolnym odbędzie się 
kurs trzechmiesięczny dla wykształcenia nauczy­
cieli rysunków w szkołach przemysłowych uzupeł­
niających.
_*  Krajowa szkoła garncarsko-kaflarska w Ko­

łomyi. Warunki przyjęcia do tej szkoły są: 1) u- 
kończony 13-ty rok życia i fizyczne uzdolnienie 
do zawodu rękodzielniczego, 2) ukończona szkoła 
ludowa z dobrym postępem.

Podania zaopatrzone w meetrykę i ostatnie 
świadectwo szkolne należy adresować: „Do dy­
rekcyi krajowej szkoły gamcarsko-kaflarskiej, W. 
Kołomyi11. Ubodzy uczniowie zamiejscowi za nie­
wielką opłatą otrzymują całe utrzymanie w Bur­
sie. Wydziały powiatowe, gminy i inne instytueyd 
publiczne za utrzymanie swych stypendystów w 
bursie opłacają po sto (100 koron) rocznie. Rotf 
szkomy rozpocznie się 1 września b. r,

Wiedeń, 8 łipoa. — Przy zan knięciu dzisiejszej giełdy 
popołudniowej notowano: Akcyo: Austryacldego Zakłada 
kredytowego 688*— , węgierskiego Zakłada kredytowego 
758 Anglobanku 396-—, Uuionbanku 560-— , Lii' ier- 
bankę 4' 3- j3ankvereina 600-50, Bcdeacrcdit 1110'—, 
Galiojjsk, Banu a hipotecznego 013"—, Akcye pra 11 go 
Janku Lredyt 629"—, Kolei państwowych 667*25, kolei 
południowej 76'75, kolei północnej 4o 05, kolei czor* 
niowi-cKiej — Alpiny 783-20, Rima Mmunyi odl-75,
Pr eg Tow. zclaznt go 1 4-80, Fabryki humi 893*— ,
Akcye tureckie żyt. 895-75, GaL Karp. Tow. naft, 824-50, 
Obi. węg. indomniz. —*—, Renta majowa 80-50, tastr. 
renta koron. 81‘20, Wętrier. rorta koron. 79"05. od-letnio 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80- , i j

Kompletno wyprany dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. „  
Hygieniczna paski dla Pań. —  Ekspedycja kobieca. ^  V [0

ŚJM Wysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie. £.7 «  .
#  £  h  ą m  o  n  franc. proszek co tn jcla w łosó w , pakiet L^r ,  - - I l k m k ó W ,  u l ,  D ł u g a  i ,  1 3 .

, *>*• _ , - - . _,.
Specyalne środki na porost -włosów i do wytępien.a łnp eżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. 
3YŁ.wielkixaTy^J)0i'że_ rozęylaęze_pokojowej do podróży.

SMK#k>



CzWapłeK, 9 Lipca. 1 9 1 4 /
-Ś T T  :*¥ > t- s, -t-F"**'* *

Listy Banku hipotecznego 80*90,

r ','A.
NP 269.

List? zastawna —'*—.

----------- M. Oo /U, *  f n  vxeu* VU1, w  3 V, p v v .
GaL pożyczka kraj. z r. 1893 81*10,4% pożyczka m. Lwowa 
7975, 4 %  pożyczka m. Krakowa 8060, Losy tureokle 
212*— , Mark1 117*80, Ruble 251. O, Rosyjska pożyczka 
—*— , Skoda 649'—, Powsz, B. depoz. — .

Usposobienie: lepszo.
Wiedeń, 8 lipcs. Cukier spok. 21.10—20; 21.35 —21.45. 

Spirytus i  nafta niezmienione.
Frankfurt, 8 lipca. — Austr. kred. 186*10, Koleje pań 

stw or: 144*40, Disoonto —*—, Laura — *— . Usposobie­
nie*. leuwo stale.

Paryż, 8 lipca. — Renta 3 pro. 82*75, Mąka 34*50.
Berlin,, 8 lipca. — ńusti/aokie banknoty 84 85, Spiry­

tus —•—
Berlin, 8 lipca. — (Zamknięcie giełdy). — Nowy Jork 

*—"-- , V. „rszawi. krótkie —■ —, Wiedeń krótkie 847*75, 
Austryackle noty 84*85, Rosyjskie noty 214*20, Amery­
kańskie noty — , 3-pro. prustdo Konsole 76*60, wło­
skie — , 41/; pro. polskie listy zastawne —*—, Nie 
miecki bank państwowy 139*—, nsiryacki. akcye kre- 
ńjtowb 186*—, Berlińskie Towarzystwo handmwo 148*—. 
Dioo.onk' Komandit 182* — , Austryaokie kolej-) parstw, 
•44*50, Lombardy 16*—, Kanada Pacific 195*12, Losy 

turę kie 160*75 Hobenlohe 104*87, Phonis 23,.*25 lel- 
senkir. huer 181-—, Hamburg-Ameryka Packetf. 126*62, 
Hans, 254 75, Półn jeny Lloyd 110*37

Wiedeń, 8 lipca. —  Losy: a) procentowe: Austr. Zakł. 
kredyt, om. pro. z r. 1880 8-prc. 279*—, Austr. Zakładu 
kredyt. ?, obi. pro. z r. 1389 3-pro. 238*—, Uregnl. Du­
naju z 1870 r. lOO złr. 5 pro. 272 75, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 223 —, Pożyczka serb. < *em. po tOOir. 
6 prc. 97*— ,b) bezprocentowo: Budapeszteńskie (łsasuica) 
4 złr. 23*60, Zakł. kred dla h. i p. po 100 złr. 487*—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 57 50, Czerwonego krzyża 
ńnoiryacL iow. 100 złr. 49*75, Czerwonego Krzyża węg, 
Tow 6 złr. 26 60, Losy fund. aroyKsięc:a Rudolfa 10 
z . 211*— , Tureckie oblig. prem. Kolei po 400 fr. 211*50, 
lureckie oblig. prem. koie. prc. —*— , Losy kom. m. 
W ledma z 1874 r. 452*—.

Bu.inposzt, 8 lipca, (Targ zbozowy). Pszenica na pa­
ździernik od 12*88 do — *— ; pszenica na kwiecień od 
i *10 do — ; żyto na październik od 9*34 uo — 
owies na pożdziemik od 7*78 do —•— ; kuknrudza na 
dpieo .J 7*68 do — *— ; knknrudza na sierpień od 7*57 
“ °  "7" ! knknrndza na maj od 7 33 do — * - ;  rzepak
Da s. jrp.eń od 15 35 do — .

1 )rty: mierne. Chęć knpna: mierna. — Usposobienie: 
•Une; pogoda: pochmurno.

Z tego powodu dręczy się wielu ludzi i uży­
wki tak mało prawdziwej życiowej uciechy, ze 
'wielka liczba osobników nie ma odpowiednie- 
£ wypróżniania. Do leczenia zakorzenionych 
zaburzeń w trawieniu nadaje się znakomicie od- 
dawna zalecana naturalna woda gorzka „fra n - 
Ciszka Józefa“ , która nie zawiera żadnych szko­
dliwych składników, a przy dluższem prawidło- 
Wem używaniu działa prawie zupełnie nieza- 
wodu e. Lekarz generalnego sztabu profesor v. 
Nussbaum, starszy nauczyciel wyższej szkoły w 
Mi 'nachium, oświadcza, że woda „Franciszka 
Józefa*1 działa szybko, bezboleśnie i często w 
nadspodziewanie małych ilościach skutecznie. 
Do nabycia w  apt. drog. i Skład. w ód minerał.
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B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
K RAK Ó W , W ynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
zęęinycb fabryk fortepiany, pianina, harmonie 

* pianole za gotówki !• na «= y ł;ji uw et dwu­
dziesto miesięczne. iustrumeniy używane od cen 
Lajniż8zych. W ystawa obrazó*®*. Wstęp wolny.

M a m o n  naniiawm. l l t o l  l an n stftm
Konkursy Akademii umieiet-.of:i. Kancela- 

rya Akademii ogłasza:
1. Konkurs z zapisu generała Oktawiusza Augu ■ 

8 ynowicza: „Dzieje zniesienia zależności i uwłasz­
czenia włościan w krajach, które niegdyś w skład 

| , Rz rczypospolitej Polskiej wchodziły, poprze- 
zone historycznym poglądem na wytworzenie się 
asy włościańskiej w dawnej Polsce, jej rozwój 

,B. ' Aowy upadek, z uwzględnieniem wszelkich 
o jawów tan w literaturze naszej, jak i w samem 
Społeczeństwie, mających na celu polepszenie losu 
t6J trasy Termin do 31 grudnia i914. Nagrody: 
‘*•000, 3.200, 2.400 I 2.800 koron.

®* Konkurs im. Jul. Ursyna Niemcewicza prze­
dłuża  ̂do 81 gTudnia 1914. Tematy: a) Historya 
ustroju Królestwa Kongresowego, b) „Historya o- 
oyczłtjów społeczeństwa szlacheckiego w Polsce 
w końcu X V I I na początku XVH wieku w obrębie 
Ubranego terytnryum (co najmniej województwa
Rzeczypospolitej)“ . c) fo n o g ra fia  z dziejów Li-
twy albo Rusi yr epoce aż do unii lubelskiej1*. Na- 
^ uuy Po 2.500 franków,

Rdutturo dla uczczenia 60-lecia rządów cesa- 
lftnciszka Józefa na temat: „Historya Gali- 

yi w okresie lat 1848— 1908“, Nagroda 1.200 K. 
4 do SI grudnia 1915. 

ta oł ° f^ Urs ks* Adama Jakubowskiego przedłu 
Btorv^ grudnia 1914 na tematy: a) „Hi-
noffr ^ 'S .,0 û księstwa Warszawskiego11, b) „Mo­

ra jednej z wybitnych osobistości polskich 
r n i  ł>0rozł,i°rowej“ . Nagroda wynosi 1.400 ko 

może podzielona na dwie niekoniecznie 
fuwi części.

- drikuńs im. Czerwińskiego na napisanie „Hi- 
191 ń ŝ Ttuki w Polsce1* przedłuża się do 31 grudnia 

Nagroda 1.000 rubli.
' konkurs im. Mikołaja Kopernika przedłuża się 

Vi i Rudnia 1914 Temat: „Opracować stosun
| klunat* 

klbo tyczne jednej z większych Ziem Polskich,
, Porównać pod względem klimatycznym którą- 

2 kolom’ zamorskich, do których emigruje 
^fuiadnin ludność polska, z klimatem rodzimym.11

aSroda wynosi 1.2U0 koron. 
j . ' ł^oukurs im. Lindego przedłuża się do 31 gru- 

a z nagrodą 675 rubli. Do konkursu tego 
puszczą się prace z zakresu języka polskiego, a 

fflat Prace łoksykugraficzne, z zakresu gra-
l*az y ^istoryi języka i dyaiektologii polskiej, o- 
Polsk' ,łJrawy’ odnoszące się do związku języka 
bą ro - innymi słowiańskimi, mogące w jaki-
dego,
drukowane lub też w

sposób służyć za dopełnienie Słownika Lin- 
Prace te mogą być według aktu fundaoyi 

d6T„-7 " ane. lub też w rękopisie nadesłane do aka- 
a.*a 11 i p0wilmy °dznaczać się metodą ściśle nauko- 
e ^ ^ ż d a  ma stanowić zaokrąglaną i skończoną

lem I)wa koakurBy z funda°yi ś. p dr Michała Zie- 
kon^VEkieg0: lIoukuT8 Pierwszy z terminem po
gr£7.ec roku 1920 na uzupełnienie „Słownika bibti p- 
jtw balneologicznego polskich zakładów zdro- 
^  ,° k^pielcwych“ , wydanego przez ś. p. dr Mi- 
ńad a ,^ eleniewskiego w r. 1891. Rękopisy należy 
-A najpóźniej do 81 gruduia 1920. Konkurs 
d a /  da pracę poświęconą ściśle naukowemu ba- 
S] j c7 1 i opisowi rodzimych wód mineralnych pol- 
ny , 1 a .to na temat dowolnie przez autora obra- 
Irż u / 'y .t y lk o  autor ubiegający si< o _agrodę 
ktuM *  ^  w właściwym czasie akademii umie- 
& a t0 Ljłdż w druku, bądź w rękopisie. Ter- 

uo 3] grudnia 1914. Nagrody po 780 K.

*K f‘ ;f- A' ’ * ' * "  '* * **' w i* --.-ąjLjj.
9. Konkurs z fundacyi ś. p. dr Wład. Kretkow- 

skiego na ten* at matematyczny. , Nagroda 1.500 
Kf Termin do 81 gmania 1915.

Statut lcrajow y 1 Sejm owa ordynacya w ybor­
cza w opracowaniu dr C k m i e l a r s k ‘i e g o  ko­
misarza powiatowego w namiestnictwie.

Opracowanie to, prócz pełnego tekstu statutu 
sejmowego i sejmowej ordynacyi wyborczej, za­
wiera wiele wyczerpujących objaśnień do tych 
dwóch ustaw, a naato ustawę o czystości wybo­
rów, ustawę o nietykalności poselskiej, ustawę o 
czasowem zawieszeniu posłów w icn funkcyach 
poselskich, rozporządzenie o uwolnieniach stem­
plowych w sprawach wyborczych, dałej odnośne 
postanowienia ustawy o trybunale państwa, usta­
wy o zgromadzeniach (wyborczych) > ustawy pra­
sowej, a wreszcie pouczenia dla gmin o zestawianiu 
list wyborczych, postępowaniu reklamacyjnem itd., 
osoDno opracowanie o protestach przeciw wybo­
rom sojmowym, oraz praktyczne tablice alfabety­
czne, uwzględniające przynależność powiatów są­
dowych, względnie miejscowości, do poszczegól­
nych okręgów wyborczych. Wartość objaśnień te­
go opracowania podnosi w wysokiej mierze ta o- 
koliezność, że, jak autor w przedmowie zaznacza, 
w kwestyach wąipliwyeh korzysta! ze wskazówek 
wiceprezydenta namiestnictwa Grodzickiego, któ­
ry, jak sejmowy komisarz rządowy, brał nader 
wydatny udział w pracach kodyfikatorskieh wcho­
dzącej w życie sejmowej ordynacyi wyborczej 

- Konkurs krajoznawczy. Zarząd akademickie­
go Koła Straży polskiej ogłasza konkurs na prace 
z zakresu krajoznawstwa. Rozprawa ma być spra­
wozdaniem z wycieczki, odbytej po ziemiach pol­
skich i może odnosić się albo do pewnej miejsco­
wości polskiej, albo tez może obejmować jedną 
ewentualnie kilka dzielnic Polski. W pracy tej 
należy uwzględnić przedewszystkiem stosunki: go­
spodarcze, ekonomiczne, narodowościowe, geogra­
ficzne, etnograficzne, folklor i t. p. i można, albo 
jeden z powyższych tematów opracować szczegó­
łowo lub kilka ogóluie. Za dwie najlepsze prace 
wyznacza aię dwie nagrody: Lszą w kwocie 50 ko­
ron H-ga w kwocie 25 kor. Praco należy nadsy­
łać najdalej do końca października 1914 r. do aka­
demickiego Koła „Straży Polskiej11 (Gołębia 20).

— „Bluszczu**, tygodnika illustr. dla kobiet. Nr. 
26 przynosi treść następującą:

Melancholia przez Zofię Seidlerową. — Poehroń 
Ewa przez Henryka Galie. — Chrzciciel (Vox 

Clamantis — Część II), przez Jadwigę Marcinow­
ską. — Dżenana, nowela, przez Helenę Eilochow- 
ską. — Laguna Morta pow. przez Edwarda Ligoc­
kiego. — Na ultina Thule, przez Tadeusza Nale- 
pińskiego. — Dr med. Zofia Sadowska. — O czy­
telnictwo ludowe, przez M. Cz. Przewóską. — Je­
szcze o naszej młodzieży, przez Z. Bielicką. — 
Ogólne zebranie Warszawskiego Chrześciańskiego 
Towarzystwa Ochrony Kobiot, przez M. T. — 
Z Tow. Wychowania przedszkolnego, przez dr Kos­
mowską. — Z teatru, Ruch kobiecy zagranicą 
przez N. J.

—: „Straży Polskiej** numer szósty (za czerwiec) 
okazał się i zawiera następujące artykuły: „Nigdy 
wstecz11 H. Leszczyńskiego, „Błękitna krew*1 A. 
St. Puwójskiego, felieton p. Chorążego p. t.: „Na 
straży11... omawiający pocieszający objaw zwię­
kszania się ofiarności publicznej. W tymże nume­
rze rozpoczyna redakeya druk odpowiedzi na an­
kietę w aktualnej obecnie sprawie pomnika Ta 
deusza Kościuszki; dotąd zamieszczono głosy prof. 
Wodzinowskiego i p. Stasiaka. Treść numeru uzu­
pełniają stałe rubryki jak: kronika, sprawozdania 
z „kursu społecznego A. K. S. P.“ , oraz z działal­
ności Stowarzyszenia.

. N ow e książki:
Gustaw D a n i ł o w s k i :  „Fragmenty1*. Cykl

artykułów polityczno narodowych i społecznych. 
Kraków Gebethner i Ska. 3 K.

Wł. B a r a n o w s k i :  „O szkołę średnią w Ga- 
licyi11. (Z powodu mcmoryału senatu akademic­
kiego Uniw. Jag.) Warszawa Gebethner i Wolff. 
20 Kon.

K B a r t o s z e w i c z :  „Tadeusz Ogiński” , wo­
jewoda trocki i jego pamiętnik. Warszawa, Ge­
bethner i Ska. (Odbitka z „Przeglądu historyczne­
go11).

Dookoła zamachu.
(Telegr. „N . Reformy**.)

Wiedeń. Dzienniki omawiając sprawę ewen­
tualnych kroków dynlomatycznych w Serbii, 
konstantują, że dotąd formalnego demrrrc^e 
dyplomatycznego nie było. MW , Ali. Zt-gn 
zwraca ponownie uwagę na to, że należy 
wtzystkie wiadomości o wynikach śledztwa w 
Sarajewie przyjąć z wielką rezerwą. Mimoto 
utrzymują tu, że śledztwo wydaij  ba dzo ob­
fity maitryał, obciążający bardzo silnie Ser­
bię.

Arcyksiążę Fryderyk.
Wiedeń. A.rcyksiążę Fryderyk wyjechał do 

Niemiec. Jak się „N . W . Tagblatt* dowiaduje, 
w sferach wojskowych nic nic wiedzą, jakoby 
arcyksiążę ten miał zostać generalnym inspek­
torem armii. Na dowód tego twierdzenia dzien­
nik przytacza fakt, że minister obrony krajowej 
Georgi wyjechał na dłuższy urlop, a bez jego 
wiedzy taka ważna decyzya nic mogłaby za­
paść. Arcyksiążę Fryderyk tylko od czasu do 
czasu zastępować będzie cesarza w ważniej­
szych sprawach wojskowych jak n. p. mane­
wry i t. p.

Zarządzenia bana.
Zagrzeb. Ban Skerlec wydał do tutejszych 

władz rozporządzenie wzywające je, by ze 
względu na powtarzające się wciąż groźne de­
mon tracye chwyciły się natychmiast koniecz­
nych zarządzeń. Każdy, kto pod tym wzglę­
dem zawini, będzie ostro karany.

Wykluczenie posłów.
Zagrzeb. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

uchwalono wykluczyć posłów Trorwulha i Za­
tłukę z dalszych 30 posiedzeń.

Rewizye.
Berlin. „Beri. Tageblatt1* donosi, że u studen­

tów serbskich, bawiących v  Berlinie, przepro­
wadzono rewizye domowe, W   ̂kwietniu otrzy­
m ało prezydy nm policyi berlińskiej doniesie­
nie, że w  Berlinie istnieje serbŁin słowieński 
komitet Jla propagandy czynu. Od tego czasu 
czuwała polieya pilnie nad ten?, towarzystwem 
i zabrano raz, w  czasio rewizyn przeprowadzo­
nej w  lokalu towarzystwa, wdele dokumi ntów, 
które teraz będą zbadano. Kilkunastu studen­
tów  serbskich wezwano wczoraj na poncyę, 
gdzie ich przesłuchano, poczem polecono im o- 
puśić Berlin

In te r p e la ć y e  
w^efmle wSęgierskfnau

(Teł. W ęg. Biura koresp.)
Budapeszt, 9 lipca 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu hr. W oj­
ciech Apponyi wystosował ao prezydenta mini­
strów i ministra honwedów następującą intc * 
pelacyę:

Zważywszy, że tragiczna śmierć arcyksię- 
cia następcy tronu wzburzyła umysły całego 
świata nietylko z pobudek czysto ludzkich, 
a także uprzytomniła zgodne uczucia żywio­
ne w obu państwach monarchii;

zważywszy, że ludność obu tych państw 
czekała sposobności, aby tym uczuciom dać 
wyraz w  sposób demonstracyjny i że taka 
demonstracya wobec tych nieprzyjaznych 
sił, które spowodowały śmierć następcy tro 
nu, jako też wogóle celem pokazania naszej 
siły moralnej posiadałaby daleko idące zna­
czenie po objawach słabości i rozłamu, które 
zwróciły uwagę prawie całego świata;
_ zważywszy, zwłaszcza że tutaj nadarzała 

się sposobność, przy której W ęgry, nie nara­
ża jąc 'sw oje j niezawisłości państwowej, mo­
gły solidarnie z Anstryą objawić swoje myśli 
i uczucia, coby przed światem podkreśliło 
nieraz zamąconą prawdę, żc nasze niezłomne 
trwanie przy naszej niezawisłości nie. jest 
wcale przeszkodą, byśm y odczuwali obowią­
zek wspólnej obrony;

zważywszy, że zmarły następca tronu po­
niósł śmierć przy wypełnianiu swego obowią­
zku obrany wraz ze swą bohaterską małżon­
ką;

zważywszy, że arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand był z polecenia monarchy głównym 
komenderującym całej siły zbrojnej i po­
niósł śmierć przy wypełnianiu swoich obo­
wiązków wojskowych", co równa się godno­
ścią śmierci poniesionej na poiu bitwy, tak 
że wspaniała forma pogrzebu w tym wypad­
ku nakazana była nietylko zwyczajami w oj­
skowymi, lecz także byłaby wypływem naj­
gorętszych pragnień wojska:

zważywszy, że wszyscy panujący zwierz­
chnicy państwowi świata cywilizowanego 
chcieli b y ć  reprezentowani na pogrzebie w 
spusób, htóryby uwydatnił sympatyę i udział 
świata w  spusób imponujący;

zważywszy, że z tych wszystkich powodów' 
pogrzebu następcy tronu nie powinno się by­
ło traktować szablonowo wedle przepisów 
etykiety dworskiej, lecz należało nadać ze 
wzlędu na harmonię wewętrzną i powagę na 
zewnątrz specyalne znaczenie, tak. że rządy 
obu państw monarchii jakoteż wspólni mini­
strowie powinni byli wywrzeć cały swój kon- 
styiucyą zagwarantowany wpływ na odpo­
w ie d n i ui ządzenie pogrzebu, a jeżeli tego nie 
uczynili, dopuścili się zaniedbania; •

zapytują podpisani interpelanci prezyden­
ta ministrów względnie ministra honwedów, 
dlaczego pogrzeb odby! się w tak skrom- 
nych. rozmiarach, że przez to formalnie unie- 
ncż 'Wiano manifestacye żałobne tysięcy o- 

Lywateu państwa, coby miało nadzwyczajną 
doniosłość; dlaczego z okazyi pogrzebu nie 
rozwinięto tego przepychu wojskowego, k tó­
ryby odpowiadał randze wojskowej ofiary 
zamachu i oklicznościom jego śmierci a w 
końcu uczuciom siły zbrojnej; dlaczego zre 
zygnowano z jawienia się przedstawicieli 
głów  obcych, dlaczego wogóle całą uroczy­
stość żałobną tak ograniczono, że prawie 
sztucznie stłumiono objawianie się tych sił 
moralnych, które —  w chwili wielkiej straty 
i wobec bolesnego wrażenia wskutek podłe­
go zamachu, ukazałyby nasze poczucie sa- 
moistności, naszą utność w siebie i nietykal­
ność naszego państwa?
T  i s u a w  odpowiedz’ na interpelacyę stwier­

dza, ^że następca tronu podróż swą uważał za 
inspekcyę wojskową i że oba rządy o tej pod­
róży nie otrzymały poprzednio zawiadomienia, 
a nawet wspólny minister skarbu nie był powia- 
doi iony o  programie i szczegółach” podróży 
następcy tronu W obec toczącego się śledztwa 
ostrzega tnowóa przed wyciąganiem przedwcze­
śnie zbyt daleko idących wniosków. Chociaż 
osobiście nie jest odpowiedzialnym za zajścia 
w  Sarajewie, ze stanowiska sprawiedliwości 
stwierdza, że sytuacya była nadzwyczaj trudną. 
Po pierwszym zamachu nikt nie przeczuwał i 
nie wpadł na myśl, że jeszcze inni mordercy 
Czyhają na życie arcyksięcia. Zwraca się prze­
ciw twierdzeniu, jakoby sytuacya polityczna w 
Bośni była tak dalece podkopana, że lada chwi­
la grozi wybuch rew olucji. Bezpieczeństwo 
kraju i przynależności jego do monarchii nie są 
zagrożone. Rząd uczyni wszystko, co leży w ra­
mach jego obowiązku. Co się tyczy kwestyi 
wewnętrznej administracyi, trzeba stwierdzić, 
że agitacya poludniowo-słowiańska uprawiana 
j’est w  Bośni, Hercegowinie, w Chorw acji i na 
Węgrzech. Za ogólne kierownictwo odpowie- 
dzialnjTn jest rząd.

Izba przyjmuje tę odpowiedź większością 
głosów do wiadomości.

Następnie A p p o n y i  uzasadnia swoją in­
terpelacyę.

T i s z a w odpowiedzi oświadcza, że Apponyi 
w  uzasadnieniu interpelacji w godny sposób 
dał wyraz swoim uczuciom. Co się tyczy stro­
ny rzeczowej tej interpclacyi, oświadcza, iż 
bierze na siebie zupełną odpowiedzialność za 
to, co  uczynił jaKO konstytucyjny doradca ko­
rony. (Poruszenie). Odpowiedź tę przyjęto rów­
nież do wiadomości.

Następnie na interpelacyę Stefana Rakov- 
szkyegto co do wyników śledztwa, które miały 
wykazać udział państwowych funkeyonarj uszy 
'.eruiuch w spisku, mianowicie majora 
Przibiczewicza, odpowiada Tisza, ie  wiadomo­
ści prasy o śledztwie nie są autentyczne i czę­
sto nie są zgodne z faktami. Nie bedzie ich je­
dnak w Izbie prostował an w  pozytywnym  ani 
w negatywnym kierunku, aby nie zdzierać za- 
"iony śledztwa, którą ono musi b yć zakryte w 
interesie powodzenia śledztwa.

*  i*

ks. W lea odda wszystkie swoje prerogatywy 
komisy! kontrolnej. v

Fssad pasza o ks. Wiedzie.
Paryż. Essad pasza oświadczył wspópraco- 

wuikowi „Petit Parisien1*, że sytuacya ks. 
Wieda jest straconą. Na pytanie, czy  może on 
sam będzie następcą księcia, odpowiedział 
Essad, że nigdy nie dążył do tej godności. —  
Wielkie mocarstwa zresztą nie będą w  kłopocie 
co do wynalezienia odpowiedniego kandydata 
na tron z odpowiedniemi zaletami. On sam ma 
tylko jeden cel, mianowicie przyczynić się 
wedle sił do dobra Albanii.

p © ! t ! y l s & w  p c f l s k i c i s .
( T e l e f o n e  m.)’

Lwów, 9 lipca.
Z wczorajszych narad polityków polskich 

donoszą następujące szczegóły:
Marszałek N i e z a b i t o w s k a  odczytał list 

posła Kędziora do Dr Lea, w  którym oświad- 
za, że l u d o w c y  odkładają reorganizacyę 

llacty narodowej na czas po wyborach sejmo­
wych a zgodziliby się na utworzenie komitetu 
wyborczego, w' skład którego weszliby repre­
zentanci sześciu stronnictw na, równych pra­
wdach. Gdyby dwa stronnictwa sprzeciwiły się 
co d > kandydata w jakimś okręgu, ingereneya 
komifem wyborczego nie miałaby miejsca.

Poseł S t a d n i c k i  sprzeciwił się osobne­
mu komitetowi wyborczemu i zaproponował u- 
zupełnienie obecnie istniejącej Rady Narodo­
wej.

Poseł K o n o p k a  oświadczył, że K oło kra­
kowskie uważa Radę Narodową za istniejącą 

desygnowało już do niej swoich przedstawi­
cieli.

Podobne stanowisko zajęli autonomiści i na­
rodowi demokraci.

Ze strony polskiej demokracyi podniesiono, 
żc Rada Narodowa może być zrekonstruowaną 
jedynie przez poselskie K olo sejmowe; Rada 
N crodowa rnoże być powołaną do życia dopiero 
po dokonaniu wyborów  sejmowych.

Posiedzenie następnie przerw ano, celem u- 
zyskania jakiegoś kompromisu. Podniesiono 
myśl zwołania Koła sejmowego, ale namiestnik 
oświadczył, że jestto rzeczą bezprzedmiotową, 
bo niebawem nastąpi rozwiązanie Sejmu.

W obec tego odroczono uchwałę do 19 sier­
pnia.

Lwów, 9 lipca. 
„Gazeta Naród owa*’ donosi, że obecna Rada 

Narod-ow'a prowadzić będzie czynności przygo­
towawcze do wyborów, bez względu na zapa­
trywania stronnictw.

i-ago3niO rozwaiiuujuoy śiofick domowy dla wszystkich, 
1 tórzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków liedzicegc trybu żyda. Pudełko 2 K. Głowna w -- 
syłk. przez aptekarza k. MIAŁA, o. i k. nadwornego do­

stawcę. Wiedeń. I., Tnchlauben. 654

*

Z Jsibrzykowskteh
Helena Óżeyalska

obywatelka miasta Krakowa 
i b. właśc. daor

przeżywszy lat 26, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­

snęła w Panu dnia 8 lipca 1914 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L  45 przy alei MLckiewdcza wprost na 
cmentarz nastąpi w piątek d. 10 b. m. o 

g. 4 po południu.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawiono zostanie w sobotę dnia ll^Ł. m. o go- 

dz.nie 10 rano w kościele 00 . Kapucynów.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA*1 Jana Wolnego 
w Krakowie, plac Szczepański 2.

! !  T R £ O Ł M ! !
przetłuszczone hygieniczne, jedyna 
rzeczywiście uddikutniajyco cerę,

Tow. A kc.

F. Pu!s w Warszawie.
Dosiad można wszędzie. — Skład główny dla Galicyi

K .  M ik la s z e w s k i K S to f

f¥ a  t ę c z ó w k a
p i n s s o n n t  D i m ]  A . e m ł c m i

w Krynicy
Elektryczność, wodociągi, kanalizacya, kuchnia 
łiia^diniia z uwzględnieniem dyety przepisanej. 
Cenv umiarkoware. 3101 iOJO

R e t “)
Rżym. „Tribuna** i „Giurnale dTtalia** don o­

szą z Durazza, że panowanie ks. W ieda formal­
nie jeszcze istnieje, zostało ono jednak już o- 
statecznie pogrzebane. W  najbliższych dniach

Wi®etms*inlstrz 
na 7 dni asressSn,

(Telefonem).
Lwów, 9 lipca.

W  Tarnopolu rozegrała się ciekawa sprawa. 
Przed tygodniem odbyło się tam posiedzenie 
Rady miejskiej a gdy przystąpiono do porządku 
dziennego, radny ks. kanonik G r o m n i c k i  
(Rusin) postawił wniosek, aby na znak żałoby 
po arc yks. Franc. Ferdynandzie zamknąć zgro­
madzenie.

Przewodniczący wiceburmistrz Dr. H o r o ­
w i t z  sprzeciwił się temu, stwierdzając, że 
wkrótce zwołane będzie nadzwyczajne posie­
dzenie Rady dla uczczenia pamięci arcyksięcia, 
Rada odrzuciła wniosek ks. Gromnickiego.

Na to Rusini ostentacyjnie opuścili salę, 
śpiewając hymn państwowy. Do demonstracyi 
tej przyłączyła się publiczność na galeryi i w 
ten sposób zmuszono prezydyum do zamknię­
cia posiedzenia.

O zajściu tern doniesieniono ministerstwu 
spraw wewnętrznych, które poleciło namiestni­
ctwu wdrożenie śledztwa. Prowadził je  radca 
namiestnictwa Ganatta, który na podstawie 
„Pruegelpatentu** skazał wiceburmistrza Dr. 
Horowitza ns 7 dni aresztu bez zamiany na 
grzywnę.

W skutek tego polscy członkowie Rady miej­
skiej z burmistrzem Dr. Mandlem przybyli do 
Lwowa, aby interweniować w namiestnictwie. 
W czoraj namiestnik nie mógł ich przyjąć, był 
bowiem zajętym na naradach polityków pol­
skich, przyjmie ich zapewne dz siaj.

Telefoniczna I telegraficzne
eiaiiomoid JO K j M m f

z 9 I pc.h
Wiedeń. „W iener Ztg.“  ogłasza: Minister o- 

śttialy zamianował zwyczajnego profesora uni­
wersytetu we Lwowie dr Ignacego Zakrzew­
skiego i profesora akademii rolniczej w  Dubla- 
nach Kazimierza Schultza korespondentami 
centralnego zakładu dla meteorologii i geody- 
namiki. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował dla prowizorycznego kierownictwa za- 
kiadu ubezpieczeń od w ypadków  dla górni- 
ków, mającego powstać na podstawie cesar- 
skiego^ rozporządzenia z 7 kwietnia 1914, 
członkiem dyrektora kopalni w  Sierszy Anto­
ni.., go Schimitzka jako zastępcę przedsiębior­
ców, a jako zastępcę ubezpieczonych zamia­
nował członkami uzupełniającymi kowala sza- 
chtu „Hermenegilda** w Polskiej Ostrawie Ja­
na Bergera i majstra wiertniczego w W olance 
pod Jarosławiem Józefa Ottawca, w  końcu ja­
ko członka grupy zaw odowców starszego rad­
cę górniczego w KraKov,ie Józefa Bocheń­
skiego.

Były sekretarz Ferdynanda bułgarskiego 
szpiegiem rosyjskim.

budapesztć„.Esti Ujzag“  donosi, że polieya 
oudapeszteńska aresztowała byłego sekretarza 
króla Ferdynanda bułgarskiego boljaka, pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Rosyi. Buljak 
utrzymywał stosunki z aresztowanym przed 
kilku dniami w  Wiedniu za szpiegostwo poru­
cznikiem pruskim Grabensteinem.

C Z E K O L A D A
A . P ia s e c k ie g o  
W  M E  AM  O W IE

n i e z r ó w n a n a ,  w  j a k o ś c i  1 n m a b u i

Najkoifsystfiiiel
chroni cerę przed zmianami atmosferycznemi 
subtelny i zupełnie nieszkodliwy puder przeciw 
opaleniźnie, z przepisu Dr. Lustra, który jest 
zarazem najiepszjnn pudrem toaletowym. Do 
nabycia w czterech odcieniach. 4737.

Lwowska Cuemiczna Fabryka „TLEN**.

Ii.
Na podstawie przeprowadzonych badań geo- 

iogic-iiiyeh skonstatowano, że na nabjrtych 
przez podpisaną Spółkę terytoryach znajdują 
się niewyczerpane pokłady kamienia, przed­
stawiającego pierwszorzędnej jakości matery 1 
budowiany. Spółka zamierza przystąpić i1 
eksnloatacyi takowego na szerszą skalę prz 
wydzierżawienie dotyczących terytoryów. - 
Oferty przymuje biuro Spółki rynek głuwnj 41.

„W O LA JUSTOW SKa  * 
Spółka z ogr. odp. w Krakowie.

deprezentacya 
kow, Grodzka 48.

k  «■
uznana z a 1 

n a j i e p s z . i i n a t u r a l n e j  
Perlberger i Schenker, Kra 

3131

B r  EXk€*(L i t b £ c £ @ iT * a £ J
b. praltt. kliniki med. prof. Dra Jaworskiego 
w Krakowie i b aspirant kliniki prof. Noorde- 
na w Wiedniu, ordynuje w Karlsoadzie „Haus
V u l W 3046

A m b U a i c r y m  c ł r i m r ^ i c z n s  
£ a k ' a d  R o e n t g e n o w ś k i

Dra Artura. FE OMMEEA
operatora

obecnie: ul. Andrzeja Potockiego L. 7, Tel. 81.

N a d e s t e n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

UMra ¥ el UHO N t f O n i o  j j  w  wytworny dom w wym&rzo- * • • •
nem położeniu. Korzystne urządzenie pensy i. 5307 3 9

Zwraca sie uwagę P. T. Publiczności, 
i  ie w waęonach restaura­

cyjnych, kuisująeych na liniach galicyjskich, 
można dostać Szczawnickiej wody krajowej ze 
itńdła „Stefan*1. 5580 5 10

E u s l a  p r z e f e z d n y c J L
Kraków. 8 lipca.

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Józef Grotteneg z Wiednia,; 
L u on a  Poleska z Rokitna (Piotrkowskie); Jamna L i­
sowski z córkami ze Lwowa; Zdzisławowie Być akow­
scy z Sosnowca; Kazimierzowie Dyakowscj z Irkucka 
iSyberya); Radca Dworu Rudolf Ritter z CierńiC"*iec; 
Ks. W incenty Bogacz ze Zbylitowskiej Góry; Ripoli 
Frommer ze Lwowa; Dora Jarema z Jasła; Michał 
Kras cki ze Z oczuwa; Dr Henryk Kopecki z Prze. 
worska; Dr Henryk Orliński z rodzi nr  z Tarnopola; 
Alfred Ponpard z rodziny z Limanowy; Dr Rudolf 
Hubert z Medyoianu; Al e k s a n d r a  Stefańs1 a z Kielc; 
Kazimiera Sokolska z Rokitna (Piotrkowskie) * Marya 
(icoeJije owa z Waitzawy, siarya Strzemiński z iYar­
ii., w y; Józef P nitzkicwicz z Katowic; Dr Zdzisław Słusz- 
kiewi;z z& Lwowa.

HOTEL NARODOWY: Jan Leszczyński z Krynicy; Ta 
deusz Ciszewski i Andrzej Kkkurka z Wiednia; Ch. Naj- 
sztadt z Sandomierza; Jan Olszewsai z Rzeszowa; Doro­
ta Altmanowa z Insbrnkn; Leonard Solnicki z Raciborza; 
Marta'Wojakiewbzowa r Lublina; Aleksander Trojanow­
ski i  Warszawy; Tytus Staniszewski t  Maiy&mpola; Ma­
rya Radłjwska z Radomia; W itold Janiszewski z Górnej 
Wsi; Emanuel Goldmanń z Wrieania Julia Swiętosław- 
ska ze Lwowa; Łukasz Solnecki z Drohobycza; Michali­
na Radwanowska z Mszany Dolnej.

Odpowiedzialny redautor i wydawca:

N!ch£t Kcnopllitó.
<3ULa t y  O  h  p o ł ą c z y  p a p i e r o s ó w ,  p r z e z  w z g l ą d  n ą  a d r o w l e

C O D t A H O  C Z . T T B
... JR* J t. • '*'■r̂ ”V—— ,  t ^ ^ ^  ^   ̂  ̂_ ^  ^  :  -w * « V ł ' \ 1 i f I f
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N O W A  R E F O R M A Czwartek 9 Eipca 1914

K a m i e n i c a
korzystnie położona, Tentow i a, Jo 
sprzedania. Pośrednictwo niedopu­
szczalne. Wiad.: -,Sparta“ , Krupni­
cza 11, w ogrodzie, na parterze. 

5543 1 2

Do wynajęcia
przy ul. Sw, Gertrudy 20: ogród, 
ewentualnie z pokojami i sklepem 
na mleczarnię lub zakład fotogra­
ficzny — przy ul. Botanicznej 6: 
9 skltpy t»nio, duży plac na boisko 
tenisowe lub zakład fotograficzny. 
Wiadomość n właściciela, T rock ie­
go 12, parter, na piawo. 5545 1 2

C o  t r y n s f ę u l a
ud 1 p a źd z iern ik a , naprze* iw 
tzby handlowej, ul. Długa 6, parter

L o k a l  s k l e p o w y
t  sutereną i pomieszkaniem o 1 
pokoju, przedpokoju i kuchni, z in- 
6talacyą elektryczną. 5o48 1 3

rftawn© morele
zaleszciyckie

rosz 5-kg. doborowych I sorta E 4 
kosz 5-kg. kompotow II sorta K 3 

wysyła

Cwocarn.a Krajowa
Piotr Sereinicsii

Lwów, ulica Pańska 11.
Wysyła wszelkie owoce i jarzynę 
po najtańszych cenach dziennych. 

5555 1 10

Wira stare
tokajskie z powodu wyjazdu są do 
nabycia za bezcen przy ulicy Bato­
rego 1. 4, u właścicielki domu. 

5524 1 3

IO O .O C O  K
w cał. lub częśc. do uluk. na I lub 
II hip. Wiad. w magazynie robót 
ręcznych „ l r l s “ , Kraków, Floryań- 
ska 43, I p. 5539 1 2

10-20100  kor.
poszukuje się na I hipotekę w Kra­
ków .e Adres złożony w Gł. Agen­
c j i  Dzienników i Ogłoszeń J. Hop- 
casa i A. Salomonowej, Kraków, 
Szczepańska 9. 5547 1 5

Automobil
■'limy Benz, 20 HP., w bardzo do­
brym stanm, tanio dc sprzedania. 
Adres w Gł. A gencji J. Hnpcasc. 
i  A. Salomonowej, Kraków, Szcze­
pańska 9. 5546 1 5

LoLcye i koawersacya
Języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mieś. Przygotowuje do egzaminów. 
Szewska 24, II p., otic. 4550 11 14

Słouns z dobroci
{liii? t a ®  i M l i i
4766 'poleca 14 15

Józef Siermontowski
Krabów, ul. Bracka.

Zakład
kamieniarski
Mim. S-terabfrg i fracht
Kraków, Starowiślna L 10

Tel 2180.
Utrzymuje wielki wy-

 .....   bór gotowych pomnl-
iow, z granitu, marmuru i t. d. — 
f, ykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezołatnie 

2b32 3 50

11 wyrzmy i i
usuwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „ B s n ig n in a " ,  
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. —  Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żadna próba nie zawodzi.

4059 23 36

Kupule!
Sypialnie, jadalnie, salony, urzą­
dzeń a biurowe i rożne meole. Chrze­
ścijański mrgazyn, Kraków, nl. Ko­
pernika 1.-13. 6C36 9 10

mr zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochudzą:e landa, 
półkryte jedno i dwukonne knczer- 
tattony wszelkiego rodzaju, lekkie 
•cabryoiety, browne i t. d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w  korni13 K a ro l F iscu er, Wie­
deń , II, Praterstrasse 72 Hotel 
Nordbahn. l'el. 44.406. 241 82 0

Sie aa 1 -azowe próba prze­
kona każaegc o jakości.

m m  k u r a c v ] n s ,  
f r a n c i i s k i e ,  
a u s i r y a c k i e ,

4353 42 o w igierskie
poleca

Za prawdziwość pocnodzenia i 
czystość ręczy Btę.

m  oisiewski
Mów, fieły Synek j

pocnodzenia i 8 
ęczy się. |

Trzy lokale
po 3 pokoje, do wynajęcia 
w Rynku głównym 1. 6. Wia­
domość we Firmie Szarski 
i Syn. 5551 i 2

P T f powodu p rz e n ie s ie n ia  
J T  składów wysprzedajemy 

po nader niskich cenach 
posadzki cementowe, cokoły 
terazzowe, terranuvę, nżyvva- 
ne drzwi i okna etc., etc —  
E. Uderski i oka. św. Se- 
bastyana 8 .  5544 1 3

5015 lii3
drzewa kopalnianego,
świerka, natychmiast do sprze­
dania. Zarząd lasów Jaszczu­
rówka, k. Zakopanego. 5556

z substytucją, katolik, 
obejmie posadę od pa­
ździernika. Zgłoszenia 
pod „^fifetpp 5550“
przyjmuje Administra- 
cya »No\vej Reformy*.

5560 1 2

O k a z y a S
Garnitur męski, antyk, gdański: 
biurko, biblioteka, kanapa, 2 krze­
sła i zegar — 2 szafeczki małe, 
szafa mahoń, na bibliot. — fotel 
biurowy, garnitur salon., antyk ma­
hoń., biurao empire, antyk — lich­
tarze, dywany perskie, obrazy Do­
browolskiego, Sozańskiego, Tomkie­
wicza, Bicza i t. p. — Kolegiom 
Pijarów, ni Pijarska 2, I p., 16 
drzwi. — Od 11 — 1 i od 4—6 

5557 1 8

Hrsrnica-Zd'61
Pensjonat Urszuia-Stetania

pierwszorzędny, poleca się. 
5349 3 3

Jjfjfi*  n  pisząca biegle na maszy- 
r U i i l lU  nacb, oraz znająca kurs 
buchalieryi kupieckiej, z dłuższą 
praktyką biurową, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pca „Aniela11 poste 
rest, Kraków-B'ack i, za kwitem.

6357 3 3

m .Uli

Kawalera, z kilkoletnią prak­
tyką, mogącego wykazać się 
dobremi świadectwami; na 
drag* folwark potrzebnyprafc- 

tyka&L 
Zgłoszenia wraz z odpisem 

świadectw pod adresem: Hen­
ryk ‘ Połkowski i Syn w No­
wej wsi, poczta Kęty. 5370 4 6

P o s i & S r c j c  p o s a d y
karbowy z dobremi świadectwami, 
bezdzietny, lat 45. Może objąć zaraz. 
Wiad.: Wojciech Skubel, Gorlice. 

5363 2 3

I l i  f |  p M
Różne lampy elektryczne, pomiędzy 
niemi znajdują się 3 świeczniki 
żydowskie, przerobione na światło 
elektryczne. Również do sprzedania: 
2 półki jedna z 55, druga z 99 prze- 
dziiłkami. Binro elektrotechniczne, 
Kraków Długa 12, I p. Tel. 3443. 

5364 3 5

S p ó ln ic z k i  z  k a p it a łe m
poszukuje się do prowadzenia pen- 
syonatu, od kilku lat istniejącego 
na Riyierze. Informacji udzieli p. 
M. Babirecka, Kruków, ul. Gołębia 
1. 18. 5125 4 4

im m
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4 --6 “/0, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escompte- 
Bumau, Budapest, VIII., Rńkóczi 
nt. 71. 5320 7 10

Objaśniające broszury

o  p r z e p u k l i n ^  

i  u r o i . .
wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jakiina w Pilżnie (Cze­
chy). 1298 39 0

P r y w a t n o  k u r s a  p r a n  n i c z a

przygotowuję do wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych, 
Podczas Jeryj będzie można Korzystać z kursu do egz.
histor., oraz sądowego. —  Do Jyspozycyi PP, oddaję 
skróty we własntm opracowania, ułatwiające barazo w y­
datnie przygotowanie. Lekcye osobne na żądanie. Rezultaty 
w tym roku bardzo pomyślne. Zgłoszenia przyjmuje

od godzin y  3 do 5 5549 1 2

Dr Kazirrrerz Kucharczyk
H r a N ó w ,  G a r n c a r s k a  2 .

i i o u e l a  6  m i m
m D O M

Ces. Rozporządzenie z d. 1 czerwca 191 Dz. U. p. 1. 118 
wraz z wszystkiemi odnośnymi rozporządzeniami wyko 
nawczemi i wprowadczemi, jakoteż z wzorami podań 
t tychże załatwienia, oraz z Ustawą o postępowaniu upo- 
minawczeui, w przekładzie Dra E u g e n iu sza  Wa c y k a

w y s z : a  w e  nakładem
K s i ę g a r n i  W. ZUKERKANDLA w Złoczowie.

Cena egzempl. brosz. 2 K, z przesyłką 2 10 K 
(polec. 235  K), egzempu opr. o 50 hal. droższy.

Dn nabycia w każdej księgarni lub wprost 
:: :: :: z księgarni wydawniczej .. :. ..

%  z u k e M I d  w  Z ł o c i o
5493 1 2

Przedmioty bezcen.
Dwa łóżka, dirio umywalnie, szafa. — Maszyna do szycia, szklanki 
i kieliszki, lustro. — Obrazy świętych, samowar, naczynie na mleko.

H a l a  L i c y t a c y j n a  -  -  -  P a ł a c
5453 3 3

K u ]  n o  i  s p r z e d a ż  o b r a z ó w : ' !
Zawiadamiam dzan. P T Publiczność, że z dniem 1 lipća b r. przeniosłam

S i a ł y  S a l o n  O t i r a s ó w  „ L , A R 1  *
(dawniej Rynek Pałac Spiski) 

do lokalu na I-szem piętrze przy ulicy Szewskiej 1- 5.
Salon z komfortem urządzony obejmuje 200 dzieł najwybitniejszych 
artystów  malarzy otwarty codziennie od godziny 9 ranc jdo 6 wieczór 
bez przerwy. 6172 4 10 W stęp wolny.

U f f l T B Z E  P L 0 K V

ZA P EW N IA  .iOLNShOI

Pierwsza fabryka zegarów J ia n a  
E o n e a d u ,  c. k adwornego do- 
dostawcy w  Briix Nr 571 (Czechy) 
wysyła J bre, wypróbowana zegarki 
po najtańszych cenach z 3-letiuem 
piseinnem poręczeniem. Zegarek ni­

klowy „System 
Roskopf" 390 
K, szwajcarski 
„System Ros- 
kopf11 ó K. W 
opiawie stalo­
wej 6 20 K. Ze­
garek kotwico­
wy z białego 
metalu „(srebro 
Gloria") 4 80 K, 
z 2-ma koper­
tami 12 50 K. 

Zegarek srebrny wraz z lańcuszjdeiu 
i  brelokiem 12 E, niklowy 7-50 K, 
Prawdziwe srebrne łańcuszki po 
2-90, 3'80 E, niklowe po 1‘20,1'40 K, 
Budzik 2'9P K Okrągły zegar ku­
chenny 3'20 K, zegar wahadłowy 
9 K. Wysyłka za zaliczką. Niema 
r y z y u a i  W y m ia n a  d o z w o lo n a  lub 
z w r o t  p i e n ię d z y . K a t a lo g  g ł ó w n y  

z a d a r m o , o p ł a t n i t .  4601 2  10

W s p a n i a ł ą  p r z ą ś ć !

można zapewnić sobie przez objęcie licencyi. zaprowadzonej 
już we Lwowie z doskonaiym skutkiem, prawnie zastrzeżo­

nej, zgłoszonej do patentu

N O W O Ś C I .
Zastępstwo odda się poważnej osobie, pod dogodne ni wa­
runkami, na Kraków lub większe miasta Galicy i. Zapewnia 

dochód najmniej 5558

<3 0 . 0 0 0  2EK
Tylko finansowo niezaieżn interesenci raczą się zgłosić; 

K a u a f e i ó  w ,  H o t e l  G r a n d , d r z w i  Nr 27  
od 10 do 12 przed południem i od 3 do 6 po południu.

Ha biuro
lub mieszkanie ti<? wynajęcia od 1 
paźdz. 6 pokoi, przedp, kuchnia, 
łazienka, ośw. elektryczne, gaz., ul. 
Starowiślna 4, parter. 5413 3 3

3 £ e r ® p  2 0 0 0
do spłacenia w 3 miesiącach po K 
720. Zabezpieczenio ręczne. Zgło­
szenia „T. G. I 7 0 !l poste restante
Kraków 5499 2 2

H O T E L  „ S A N S - S O U C r
□  t w ó w ,  ul. Szajnochy, lóg  Sykstuskiej. L w ó w .  [~1

□ Kom fort. — C eny um iarkow an e. — N a je le g a n tsz a  
kaw iarn ia  i restauracya. 2624 47 O j_ ]

L. 2673, 6553 1 3

K c j i a k u r s .
Celem obsadzenia posady:

a) K u n fro lo ra  K a s y  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o ,
b) Kierownika Biura pośrednictwa pracy

rozpisuje Wydział •powiatowy konkurs.
Do każdej z powyższych posad przywiąząne są nastę­

pujące pobory:
1) Dłaca w kwocie 2400 K rocznie;
2) Dodatek stałej czynnej służby 480 E ;
3) Prawo do sześciu pięcioleci każde yo 240 K.

Prawa i obowiązki, przywiązane do posad powyższych,
określone są w obowiązującym statucie organizacyjnym.

Żarówm Kontroler Kasy, lak Kierownik Biura pracy, 
nają  prawo do emerytury wedle norm obowiązującego sta­
tutu emerytalnego.

Do podań należy dołączyć:
1) Metrykę chrztu, jako dowód ukończenia 24, a nieprzekro- 

czenia 40 lat ..ycia i obywatelstwa austryackiego;
2) Świadectwo zdrowia;
3) Świadectwo moralności;
4) świadectwo egzaminu z rachunkowości państwowej;
5) świadectwo ukończenia przynajmniej 6 klasy izkoły

średniej;
6) Świadectwo przynajmniej jednorocznej praktyki w dziale 

rachunkowym przy Magistracie, Wydziale powiatowym, 
Wydziale krajowym lub przy innej instytucyi finansowej, 
ewentualnie w  Biurze pośrednictwa pracy;

7) Krótki opis przebiega dotychczasowego życia.
Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego 

w Nowym Targu do d n ia  2 0  l ip c a  1914 r .  do godziny 
12 w południe.

W y d z ia ł p o w ia to w y  w  N o w y m  T a rg u ,
dnia 3 lipca 1914-
Sekretarz: Wiceprezes:

Peszkswski. ligocki.

Adama ftimm ubioru®
F r ie d r ic h s d o r ł -O s k a u . H o r w y .

Centrala: l F i ę t f  r c£ r I X . ,  Schwa^zspaniersirasse 18.
Diesla motory do ropy począwszy od 12 1IP.
D wutaktowe motory do ropy począwszy od 4 HP.
Urządzenie ssąco-tjazowe do rucnu koksom węglem drze­

wnym, antracytom począwszy od 10 HP.
Motory benzynowe i lohomobile enzynowfc w o wszel­

kich wielkościach do ruchu petroliną, benzyną, benzolem 
i benzolem snrowym. 2817 14 O

Najdogodniejsze warunki spłaty. Najdalej idąca gwaraneya.
Biuro sprzedaży na Galicyę i Bukowinę:

Paweł Miączyński, Lwów, ulica Batorego 32.

K o i w i c a - A I t w m i i t a t  ż e l a z n y
T laktn ra.

Pray niodokrwijtoścł 1 bledaloy. 
Flaszka K 1.40.

Do nabycia we Wseystkich aptekach albo 
można to* wprost sprowadzać « :

Apfekl Di. Richtera „Potf złotym 
lwem11, Praga I,

Ultoa EłżDtety 5.

48 hol. \  furito
znakomitej kawy palonej

poleca

m ci i
Kraków, Floriańska 45-

U w -iga : 6 %  rabatu dla Zwią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczj^cieli. 2669 40 o

] L l O M s a l
parter, 3 ubikacje, śródmieście, na 
przedsiębiorstwo przemysł., fabry­
czne lub binra. Wiadomość: ulica 
Gołębia 1. 14, II p .  5538 2 5

pokój frontowy, umeblowany, 
na I i II p., przy ul. św. Ja­
na 1. 26. 5340 5 O

P o t r i A  zaraz
praktykant biurowy z ukończo­
ną szkołą handlową lub niższą 
szkołą średnią. Zgłoszenia pisemne 
pod P. 9 . poste- restante Kraków 
gł. poczta. 5521 2 3

Pom ocnika
młodszego fachowca, poszukuje han­
del żelazny i norymberski Karola 
Nowaka i Spółki w Tarnowie.

5514 2 3

Morel©
brzoskwinie, wybierane wspaniałe 
okazy 5 kg 2'50 K, najpepsze jabł­
ka. soczyste gruszki, renklody za 
2 K wys/ła J, M u ller, właściciel 
winnic Kisknnhalas (Węgry).

5510 2 10

3o n̂ajęcia
od 1 października

przy ni św. Gertrudy 10 i Zielonej 
8, kilka mieszkań po 4 lub 3 po­
koje i kuchnia z wszelkiemi wygo­
dami, oraz 2 mieszkania po 2 po­
koje z kuchnią. Wiadomość u wła­
ściciela, Grodzka 44. II p.

* 5480 2 3

m  n u
jako to: sypialń jadalń, salonów, 
fortepianów, napiawianie wszelkich 
uszkodzeń, zmiana kolorów na no­
we, zupełnie odmienne; przyjmuie 
się również do odświeżania krzesła, 
urządzenia restauracyjne, hotelowe, 
przeróbki sklepowe, oraz czyszczenie 
posadzek; reperuje się drzwi, okna 
i t. d. Przyjmuje się wszelkie ro­
boty w zakres ten wcnudzące. W y­
konanie artystyczne. Ceny niskie. 
Wymienionych robót podejmuje się 
także poza Krakowem. Wiadomość 
w sklepie p. Swierkosza, Kraków 
plac Matejki 1 7 .  5181 2 3

Zakład artystyczny, 
•t-mieniarski i nudo- 

wtanj

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rz* r Ku kowie, po­
siada wielki wybdi 
gotowych pomników 
zpiaskow^a, gTauitn 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na p o»incyi. Telef, 1359 

2651 130 O

110 konwersacji dla 
1 „11 U/Al, 16-lctuiej panienki
na wieś, przyjmę na czas wakacyj 
na utrzymanie. Zgłoszenia: £. po­
czta Czarna, koto Pilzna.

5506 3 3

powodu zbliżającego się 
“  końca sezonu spvzedajemy 
rowery „Puch", „W affenrad" 
i „Kosmos11, po cenach zna­
cznie zniżonych. 5378 -i 6
F .  L o r d ,  K r a k ó w

Lubicz I.

KA/isnie hiszpańskie, codziennie 
■■ świeżo rwane, do smażenia i 

na kompot w 5-kg koszykach 4 K 
75 h franko za zaliczką wysyła: 
D. Gottiried, dom eksportowy, Zale­
szczyki V. 5511 2 4

wybitnych malarzy polskich 
kupuję i plącę najwyższe ce­
ny. Zgłoszenia pod: Górska, 
za okazaniem karty przemy­
słowej (z tem nazwiskiem) po­
ste rest. Kraków. 5431 3 o

L - i R O K O f t i t a
używana, 6 HP. nomin. (effek- 
tyw. do 12 HP.), nadajaca się 
do mlocarni 48-calowej lub do 
innych celów, tanio do sprze­
dania. F. Lord, Biuro techni­
czne, Kraków, Lubicz 1.

5379 4 6

Spieni M 19I
poszukuje posady lub zastępstwa. 
„ J ó ? e !  O.*' poste rest. K ra k ów . 

5503 2 3

Dn wynajęcia zaraz
4 lub 3 pokoje z balkonem i ku 
clinią, Długa 38. 5443 3 3

T e n c z j n ^ Ł .
Pensyonat na lato. AMadomosć: 
Groble 15. parter na lewo.

5447 3 4

piękne, zdrowe, kto chce mi°ć 
niech używa znakomitego war­
szawskiego proszku „ A G A -  
TOlLI“ j wyrobu !a»t. G ór­
sk ie g o  w Warszawie. Skład 
główyn w Diogueryi Magi­
strów farm. J. H AN AK A i 
Sp., Kraków, Szewska 5. —  
Pudeieczko ń 60 hal. : 1 K. 
Pasta w tubie 60 h. 6 7 1 1 10

3 5 .0 0 9
do umieszoienia ns I lut II hipo­
tekę, bez pośrednictwa. Esha 21 
poste rest. Krakówt za okazaniei 
kwitu iuseratowego. 5l51 3 5

D o  s p r z e d a n i a
nowy, bardzo milutki, muro ?any 
dom w ogrodzie (rodzaj willi), 3 po­
koje, kachnia, wodociąg i t. p„ przy 
stacyi kolei w pobliżu Krakowa. 
Wiadomość- Kraków ul. Soltyka 
1. 7, II piętro, skrzynka na listy 
Nr 12, oc 1—2 i od 7—S wieczór, 
z wyjątkiem świąt. 5439 3 3

Pianista-wirtuoz
uczeń Leszetyckiego, spędziłby chę­
tnie wakacjv na wsi. Jako słuch, 
filoz. przyjmie również płatną lek­
cję. Zgłosz. pod „Walka I *»“  przyj­
muje Administr. „Nowej Reformy". 

5409 3 3

Ŝ ólEtśa lub spóimczM
z kapitałem 10.000 K poszukuję do dobrze i antającego się 
interesu w Krakowie. Zgłoszenia listowne pod M. P. O. poste 
restante Eraków. 5509 2 5

to
o

KOTOR' IIIESLA
i do popęda gazem ziemnym, stojącej i leżącej budowy. •

! •  U ? a r c 8t a t o « ? s k i ,  Fabryka motorów, W ie d e ń , I I ! . ,  P s a l i i M  3
Generalne zastępstwo dla Galicy" i Bukowiny: 

tni. S. Wacławinek, Biuro techniczne, Kraliów, ul. św. Filipa 7,
Kosztorysy, cenniki, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

Dogodne warunki zapłaty. 8651 8 52 Dogodne warunki zapłaty.

A U S T R Y A G K I E

GanzMie TorazysitnG elektryczne
z o. p. 826 13 O

Z diukami JLittiackiej w Łrakowh, ul, Jagiellońska lH,

Biuro inżyiiiersliie: Hraków, ulica Szewska 27 ,
Elektryczne oświetlenie. Eiektiyczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopali,I I hut. Koleje elektryczne.

■

Dynamomaszyny, elektromocorv, wentylatory, transiormatory, rozdzielnice, numeratory 
instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, przyrządy 
do ogrzewania i gotowania i t. d., oraz wszelki tnateryał instalacyjny. Cenniki i kosztorysy 

daimo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie.

U czn ia
z ukończoną III klasą gimn. 
lub realna, przyjmie się zaraz 
na praktykę do handlu ko­
rzennego. Pierwszeństwo mają 
z początkową już praktyką.

Zgłoszenia: KI. Kucharski, 
Rzeszów. 5491 2 3

K u p u le
się fortepiany krótkie, pianina, m*. 
ble, sypialnie, jadami*?, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
1. 5, sklep. £182 4 10

szlucłietnych moreiis
Wysyłam I-a jędrne, ręką rwane 
morele, 5 kg optatnie da każdej 
poczty 3 K za zaliczką, osobna ce­
ny w lększycb posyłek koleją. Frzyj- 
„iuję ruch ) urych następców. 
Schwarz, Szeged, Klauzalter. 

6497 2 3

\m n
MO Wl&CEGIELKSA

kilka mil od Krakowa, naprzeciw stacyi kolejowe*, skład- jąca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki murowane. Cegielnia 
zaopatrzona w najnowsze kaiaszyny, wszelkie_ potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d. Dzienna produkeya 10— 121)00 cegieł. — Zgłoszenia pod: 
Tairia cegielnia, poste restante Kraków. 55 u  2 10

Piokns podłoga i" 1 domu 
chlubą gospodyni!

Polecamy znane z trwałości farby, lakiery bursztynowe i emalio 
wyrobu swojskie,, o .  jako też „Fritre11, „Rycerz11, „Marse11, „Lino­
leum11 i inne, „flGkol11 i „Clrine11, nadające posadzkom piękny 
połysk bez fro:e'owania Szczotki, pióropusze, trzepaczki, oraz 
nitz\wodne środki do tępienia owadów — poloca najtaniej

Ŝ Lirn i Sp., Kraków, FIa^ppsLj 14.
SSBaEH EH ^SSeS

53US 4 5

tli

'I
t e

t  I E Y E F  i  I M

Kraków, Sukiennice Nr 12-14
poleca

Nowości na sezon 1914:
Bhszki % zefirów aagleLskłck, batysłoitfa 

1 i a f e a k a e .
Jalk" po!|eslw«5s;.e( jedwabae, alpak®ws 

I Srylłotrwc jdiwabne.
y damskie ,;Sdella“ baweSaiar 3, 

Sil d^cosse 1 feuwatone. Uzarae k ko­
lorowe. 3331 12 P

Rządca drukami L. K. Górski,


